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| W sprawie bojkotu targów gdańskich. | 


Ze wszystkich stron Polski odzywają się głosy, 
wzywające do bojkotu wiosennych targów międzyna- 
rodowych w Gdańsku. Wezwania te jako przyczyna 
bezpośrednia mając ostatnie ekscesy gdańskie w związku 
z wywieszeniem skrzynek pocztowych. „Jednakże, jak 
to już niejednokrotnie podkreślano, owo zniszczenie 
polskich skrzynek stało się tylko przypadkową przy- 
czyną żywiołowej akcji ze stony polskiego społeczeń- 
stwa i stanowi tylko drobne ogniwo całego łańcucha 
gdańskich posunięć skierowanych preeciwko Polsce 
i wszystkiemu, co jest polskiem w Gdańsku. To też 
mie chodzi tu już o ostatni wybryk, lecz ciągłą, kon- 
sekweniną linje polityki W. M. Gdańska skierowanćj 
przectw Polsce t jej prawom, gwarantującym wolny 
dostęp do morza. 

Na tle bojkotu, ogłoszonego przez polskie sfery 
gospodarcze, powstała bardzo ciekawa odezwa dyrekcji 
gdańskich targów, które) najistotniejsze punkty brzmią 
Jak najstępuje: 

„W imieniu Zarządu Targów zmuszeni jeste- 
śmy do zajęcia stanowiska w stosunku do ruchu boj- 
kotowego, który dał się odczuć już podczas targów 
październikowych, błędny jest pogląd środowisk wy- 
stępujących z hasłem bojkotu Targów w celu szkodze- 
nia kupiectwu gdańskiemu. Bojkot podobny w pierw- 
szej linji szkodzi interesom polskim, bowiem Targi 
powstały w tym celu, aby przez międzynarodowy punki 
handlowy, jakim jest G'gańsk, otworzyć eksportowi 
polskiemu drogę zagranicę. Przemysłowiec, pracujący 
na eksport, a nie biorący udziału w targach, szkodzi 
interesom własnym t interesom swego kraju, ponieważ 
nie wykorzystuje okazji zdobycia tych rynków.“ 

Dalej Dyrekcja Targów wzywa „Panów Prze- 
mysłowców i Kupców, aby stanęli na gruncie intere- 
sów gospodarczych t faktów wolnych od aspiracji i ten- 
dencji politycznych“ i t. p. 

Odezwa ta, napozór tak rozumna, grzeszy jed- 


nak w istocie bezdenną naiwnością, albo też bezgranicz- 
nym cynizmem. Jedno z dwojga. Dyrekcja Targów 
w swem rozumowaniu opiera się na założeniu, że 
Gdańsk jest Polsce potrzebny i że współpraca qospo 
darcza polsko-gdańska przyniosłaby korzyść polskiemu 
eksportowi. Założenie to jest całktem słuszne, jakkol- 
wiek jednostronne, Wniosek jednakże stąd wyciągnięty 
jest dla obywatelsko myślącego kupca i przemysłowca 
Polaka calkiem nie do przyjęcia. Cóż bowiem ogna- 
cza wezwanie do stanięcia na gruncie interesów gos- 
podarczych i faktów „wolnych od aspiracji i tendencyj 
politycznych”? Czy dyrekcja targów przypuszcza, że 
polskie sfery gospodarcze przejdą do porządku dzien- 
nego nad policzkami, jakie stara się wymierzać Gdańsk 
polskiemu społeczeństwu í powodując li tylko korzy- 
ściami materjalnemi przybędzie na Targi dlatego że 
one w Gdańsku istnieją? 

Do niedawna Gdańsk starał się prowadzić poli- 
tykę dwulicową, starając się pozorować, że gdańskie 
sfery gospodarcze stanowią element Polsce przychylny, 
natomiast czynnikiem wrogim jest jedynie Senat W. 
M. Gdańska, za którego działanie sfery gospodarcze 
nie mogą jakoby wziąć na siebie odpowiedzzalnoścć. 

Dziś jednak nawet te pozory lojalności w sto- 
sunku do Polski upadły. Mamy przed sobą wiado- 
mość z Gdańska, datowaną z dnia 23 stycznia, a więc 
pochodząca z tegoż czasu, co odezwa targów, w której 
to wiadomości czytamy co następuje: 

„W dalszym ciągu dyskusji budżetowej, toczącej 
się od kilku dni w sejmie gdańskim zwracają uwagę 
przemówienia dwuch przedstawicieli kupiectwa gdań- 
skiego posła Karkutscha, z frakcji narodowo-niemiec- 
kiej i posła Lücka, ze zjednoczenia liberalnego. Prze- 
mówienia tych mówców, o ile chodziło o Folskę, nie 
różniły się niczem od ataków najskrajniejszego nacjo- 
nalizmu ż były jednym aktem oskarżenia przeciw Pol- 
sce, której zarzucali szykanowanie kupiectwa gdań- 
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kiego, niszczenie przemysłu i handlu w Gdańsku i t.d. 
Foset Lück, wspominając między innemt o kontroli, 
wykonywanej nad gdańskimi urzędnikami celnymi 
prenz urzędników polskich, domagał się dopuszcze- 
nia urzędników gdańskich do kontro- 
lowantia polskich urzędników celnych. 
Dodać należy, że poseł Lück właściciel fabryki kon- 
serw rybnych, jednej z największych fabryk na wy- 
brzeżu battyckiem, posiada w Folsce około 60 felgi, 
z czego wynika, że głównym rynkiem zbytu dla pro- 
duktów tej fabryka jest Polska. Obaj wspomniani 
posłowie należą też do tak zwanej „gdańsko-polskiej 
pomocy handlowej", łączącej kupców 1 przemysłowców 
polskich i niemieckich w Gdańsku, a które) zada- 
niem miało być utorowanie drogi do porozumienia 
polsko-gdańskiego przynajmniej w dziedzinie gospo- 
darczej. Dzisiejsze wystąpienia wspomnianych po- 
słów są dowodem, że nawet sfery handlowe i prze- 
mysłowe Wolnego Miasta żywią w stosunku do Polski 


Nadzieje na ożywienie ruchu budowlanego 
w roku ubiegłym nie ziściły się. A zdawało się, 
że z chwilą ustalenia wartości pieniądza oraz 
stosunków gospodarczych, znajdą się potrzebne 
kapitały w celu przynajmniej częściowego usu- 
nięcia bolączki społecznej i gospodarczej, jaką 
jest brak mieszkań. Stało się inaczej. Przesi- 
lenie gospodarcze oraz ciężary, nałożone na ży- 
cie gospodarcze a związku z przeprowadzeniem 
własnemi siłami reformy pieniężnej oraz upo- 
rządkowaniem finansów Państwa, tak wyczerpa- 
ly rynek pieniężny, że nie można było myśleć o 
zdobyciu kapitałów na cele budowlane. W roku 
ubiegłym budowało jedynie Państwo i to tylko 
w celu zaspakajania najniezbędniejszych potrzeb. 
Prywatny ruch budowlany nie istniał prawie 
wcale. 

Brak środków pieniężnych i drożyzna kre- 
dytu stanowią główną przyczynę zastoju w bu- 
downictwie. Wprawdzie kredyty gospodarcze, 
które w 1923 r. wahały się w granicach zaledwie 
50 — 60 miljonów złotych, zostały powiększone 
w r. ub. do 760 miljonów zł., lecz pomimo to 
tylko częściowo pokrywały wielkie potrzeby 
kredytowe życia gospodarczego, nie mówiąc już 
o budownictwie, które z natury swej musi dyspo- 
nować kredytami długoterminowemi i nizkopro- 
centowemi. W roku ubiegłym dominującą rolę 
w dziedzinie kredytów gospodarczych odgrywał 
Bank Polski i banki państwowe, znacznie mniej- 
szą prywatne kapitały zagraniczne, zaś zupełnie 
nieznaczną oszczędności społeczne, które w nor- 
malnych warunkach stanowią poważne żródło, 
zacpatrojące ruch budowlany w potrz. bne kapi- 
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tendencje skrajnie nacjonalistyczne i o porozumieniu 
z Polską w rzeczywistości wcale nie myślą." 

Tak więc dotychczasowa dwulicowość gdańskich 
sfer gospodarczych wreszcie prysla, ponieważ sfery 
te przekonały stę, że polskie kupiectwo jasno przejrzało 
ię podwójną grę. Upraszcza to niezmiernie sutuację, 
gdyż gdański handel i przemysł, solidaryzujący się 
z gdańskiemi władzami, nie będzie mógł użalać stę, 
że ponosi konsekwen:je za nieswoje winy. 

Co się zaś tyczy iinieresów własnych polskiego 
eksportera oraz interesów jego własnego kraju, to pol- 
ski kupiec i przemysłowiec najlepiej potrafi ocenić, 
co mogłoby przynieść im szkodę. W każdym bądź 
razie dopóki Gdańsk dąży do wyłamania się z pod 
postanowień traktatu Wersalskiego ż stara się krok za 
krokiem zmniejszać prawa Polski w Wolnem Mieście, 
o współpracy, w zasadzie bardzo korzystnej i to dla 
stron obu, nietylko dla Polski, niestety mowy być nie 
może. w zu Bene. 


przemysłowy 


tały. Przytem stopa procentowa tych kredytów 
była tak wysoka, że przemysł budowlany nie 
mógłby z nich korzystać. Już powyższy rzut oka 
na stosunki kredytowe na naszym rynku pienięż- 
nym wskazuje, jak dalecy jesteśmy jeszcze od 
chwili, kiedy ruch budowlany będzie mógł roz- 
wijać się normalnie. 

W chwili obecnej należy jednak zwrócić u- 
wagę na pewne momenty, które zdają się wska- 
zywać na możliwość przynajmniej rozpoczęcia 
ruchu budowlanego już w sezonie wiosennym. 
Polityka gospodarcza Rządu, która dotychczas 
była świadomie jednostronną, dążąc tylko do u- 
porządkowania stosunków finansowych Państwa, 
obecnie ma zamierzać w kierunku podniesienia 
życia gospodarczego „we wszelkim zakresie“. W 
tym celu Rząd zaciąga pozyczkę zagraniczną na 
cele wyłącznie gospodarcze. Oczywiście pożycz- 
ka ta w kwocie 50 miljonów dolarów nie wy- 
starczy na zaspokojenie wielu potrzeb naszego 
życia gospodarczego, lecz niewątpliwie część jej 
zostanie przeznaczona na ożywienie ruchu budo- 
wlanego, ze względu na jego znaczenie dla wielu 
gałęzi produkcji krajowej. 

Zanik ruchu budowlanego potęguje nateże- 
nie przesilenia gospodarczego, zmniejsza bowiem 
pojemność rynku wewnętrznego. Przemysł bu- 
dowlany związany jest ściśle z innemi gałęziami 
produkcji, będąc poważnym odbiorca wielu arty- 
kułów przemysłowych. W chwili przesilenia go- 
spodarczego, w chwili kiedy, takie przemysły jak 
żelazny, drzewny i inne znajdują się w trudnem 
położeniu, ożywienie ruchu budowlanego znacz- 
nie poprawiłoby sytuację wielu gałęzi produkcji 
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krajowej, zmniejszając również w mniejszym lub 
większym stopniu bezrobocie i uwalniając w ten 
sposób Skarb Państwa od nieproduktywnych wy- 
datków. A więc ruch budowlany należy rozpo- 
cząć za wszelką cenę ze względu na jego dobro- 
czynny wpływ na całe życie gospodarcze. Rząd, 
zaciągając pożyczkę zagraniczną powinien przy- 
najmniej część jej przeznaczyć na budowę, gdyż 
będzie to najbardziej celowe zużytkowanie poży- 
czonych pieniędzy, a zarazem będzie to skutecz- 
nym środkiem na zwalczanie kryzysu gospodar- 
czych. 

Oczywiście powrót do normalnych stosun- 
ków kredytowych przedwojennych, kiedy kredyty 
budowlane były udzielane na 4 — 5%, i na 36 
lat, będzie kwestją przyszłości, mianowicie stop- 
niowego gromadzenia oszczędności społecznych. 
Obecnie jednak warunki gospodarcze i pieniężne 
układają się o tyle pomyślnie, że można już roz- 
począć ruch budowlany. A nalezy sądzić, iż 
Rząd nie poprzestanie tylko na 50-cio miljono- 
wej pożyczce zagranicznej. 

Brak środków pieniężnych i drożyzna kre- 
dytu są główną przyczyną zaniku ruchu budowla- 
nego. Lecz poza tem, są również inne czynniki, 
mianowicie polityka Rządu i miast, które przy- 
czyniają się do zastoju w budownictwie. W yso- 
ka taryfa przewozowa oraz opodatkowanie ma- 
terjałów budowlanych powiększają znacznie koszt 
budowy. Nawet opodatkowanie placów, mające 
na celu w normalnych warunkach ożywienie ru- 
chu budowlanego, działa obecnie wręcz przeciw- 
nie. Pewne ulgi podatkowe, przyznane właści- 
cielom domów nowowybudowanych, nie mają 
większego znaczenia. Miasta nie prowadzą zu- 
pełnie świadomej polityki, zachęcającej do bu- 
dowy domów. Dlatego też, budując dom na 
krańcach miasta, jest się narażonym na brak ko- 
munikacji, oświetlenia, wody i t. p. Zastosowa- 
nie 46-godzinnego tygcdnia pracy w sezonowym 
przemyśle budowlanym jest z punktu widzenia 
gospodarczego anomalją. Wreszcie w ustawo- 
dawstwie budowlanem panuje zupełny chaos. 
Prawno-gOspodarcze stosunki w tej dziedzinie 
pozostawiają wiele do życzenia, nie będąc usta- 
lonemi. Niedawno uchwalona przez Sejm ustawa 
o rekwizycji mieszkań jest najlepszym tego do- 
wodem. Są to czynniki, ktore przeciwdziałają 
rozwojowi ruchu budowlanego, które wprowa- 
dziają szkodliwy dla życia gospodarczego stan 
niepewności. Trzeba stwierdzić, że dopóki ustrój 
gospodarstwa społecznego nie zostanie oparty na 
trwałych i niewzruszonych podstawach prawnych, 
dopóty całe życie gospodarcze nie będzie się 
mogło rozwijać normalnie, dopóty inicjatywa pry- 
watna będzie paraliżowana dła kraju. 

Przystępując więc do uruchomienia wielkiej 
i doniosłej w skutkach dla całego kraju gospo- 
darstwa społecznego, należy, poza dostarczeniem 


odpowiedniego kredytu, poddać rewizji dotych- 
czasową niecelową politykę Rządu i miast oraz 
stworzyć warunki, sprzyjające rozwojowi ruchu 
budowlanego. a pierwszy plan wysuwa się 
kwestja jednolitego dla całego Państwa ustawo- 
dawstwa budowlanego, przystosowanego do po- 
trzeb życia gospodarczego kraju, oraz kwestja 
zawodowych organizacyj budowlanych. Rekwi- 
zycia mieszkań oraz wszelkie posunięcia, naru- 
szajace prawno-gospodarczy ustrój, winny należeć 
już do historji, jako przeciwdziałające rozwojowi 
ruchu budowlanego a pośrednio całego życia 
gospodarczego. Obniżenie taryf kolejowych na 
przewóz materjałów budowlanych jest konieczne 
przynajmniej w początkowej fazie ruchu budo- 
wlanego. Zwiększone ilościowo przewozy wy- 
równają ewentualne straty kolei. Również sy- 
stem podatkowy winien być tak skonstruowany, 
aby zachęcał do budowy domów, tembardziej, 
że w ten sposób będzie wzrastał majątek naro- 
dowy, zaś Państwo będzie sobie tworzyło nowe 
źródła dochodów na przyszłość. Miasta muszą 
stwarzać warunki dla rozwoju ruchu budowlanego 
drogą sprzedawania placów na krańcach miasta, 
na spłaty, zaprowadzanie dogodnej komunikacji 
z miastem, oświetlenia, wodociągów i kanalizacji 
it.p. Leży to w interesie rozwoju naszych zanie- 
dbanych pod każdym względem miast. Ożywienie 
ruchu budowlanego zależy w bardzo dużym stop- 
niu od polityki miast, które nie może być krótko- 
wzroczną. Wreszcie musi być odpowiednio rozstrzy- 
gnięta sprawa czasu pracy na budowlach. Prze- 
mysł budowłany jest sezonowym ze względu na 
pory roku i dlatego czas pracy winien być od- 
powiednio dostosowany, podobnie jak to zrobio- 
no zagranicą. Wskutek zastosowania 46-godzin- 
nego tygodnia pracy w przemyśle sezonowym 
koszta robocizny są nieproporcjonalnie wysokie 
w stosunku do kosztów materjałów zużytych na 
budowę domu. Rada Przemysłowo-Handlowa 
stwierdziła na posiedzeniu, specjalnie poświęco- 
nem sprawie ożywienia ruchu budowlanego, że 
koszta robocizny stanowią przy budowie 80%, zaś 
materjały budowlane tylko 20%. Wydajność pra- 
cy robotnika budowlanego wynosi obecnie 75%, zaś 
płaca przeszło 150% przedwojennej. Reforma 
w tej dziedzinie jest konieczna, o ile mamy stwo- 
rzyć racjonalne warunki dla rozwoju ruchu bu- 
dowlanego. 

Ruch budowlany, oparty na zdrowych pod- 
stawach, może w znacznym stopniu ożywić ży- 
cie gospodarcze kraju, łagodząc kryzys przemy- 
słowy. Dlatego też w chwili, kiedy rząd wystę- 
puje z programem podniesienia produkcji krajo- 
wej we wszelkim zakresie, zwracamy uwagę 
czynników miarodajnych na to niezmiernie ważne 
dla całego życia gospodarczego kraju zagad- 
nienie. 


M. J. 


Szanowni Prenumeratorzy, 


opłacający należność za cały rok naprzód w sumie Zł. 24, otrzymają jako 
premjum książkę T. Skarzyńskiego „SZTUKA SPRZEDAWANIA”. 
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Po uzdrowieniu waluty i wogóle finansów 
państwowych, nastąpiło przesilenie gospodarcze, 
dostatecznie znane, bo odczuwane w Polsce nie- 
mal przez wszystkich. Był czas, że rząd sytuacji 
gospodarczej należycie nie oceniał. W kołach 
rządowych panował w tym kierunku nieuspra- 
wiedliwiony optymizm. Obecnie doszło już do 
lepszego zrozumienia warunków, w jakich pozo- 
staje nasz przemysł i handel, ważny zaś krok 
w zakresie dalszego wyjaśnienia tych warunków 
uczyniono podczas konferencji ogólno - gospodar- 
czych. 

Najwybitniejsi przedstawiciele naszego prze- 
mysłu i handlu mieli możność poruszenia na 
tych konferencjach zagadnień najbardziej palą- 
cych, które, jak się okazało, dotyczą głównie 
spraw podatkowych i kredytowych. 

Na pierwszem miejscu umieszczono sprawę 
podatku majątkowego, wyrażając życzenie, aby 
ułatwiono spłaty przypadających na rok 1925 rat 
tego podatku. Trudność w zebraniu gotowizny, 
spadek kursów akcji i t. d., wymagają, dla umo- 
żliwienia spłaty tego podatku specjalnych zarzą- 
dzeń, któremi są: zanotowanie na poczet rat 1925 
roku pobranych już zaliczek, przyjęcie zapłaty 
rat obligacjami, lub wekslami, oraz stosowanie 
w szerszym zakresie ulg co do terminów uiszcze- 
nia, bez ściągania odsetek za zwłokę, lub też li- 
cząc odsetki minimalne. 

Sposób wymierzania podatku dochodowego 
również powinien być zmieniony. Należy uznać za- 
sadę oparcia skali i taryfy tego podatku na pod- 
stawie rentowności przedsiębiorstwa, t. j. stosun- 
ku dochodu do kapitału zakładowego, a nie, jak 
dotychczas, na podstawie absolutnej wysokości 
dochodu. 

Dalej zaznaczono, że konieczne jest zwró- 
cenie uwagi urzędom skarbowym, iż czynności 
wymiarowe i egzekucyjne winny być zgodne 
z obowiązującemi ustawami i rozporządzeniami. 
W szczególności należałoby tym urzędom zwró- 
cić uwagę, że niezgodne z prawem jest kwestjo- 
nowanie, bez dostatecznych powodów, zeznań o 
dochodzie, odrzucanie należycie prowadzonych 
ksiąg handlowych, nieuznawanie bilansów bez 
zbadania ich prawidłowości, utożsamianie docho- 
dów przedsiębiorstwa z dochodem poszczególnych 
wspólników i t. d. 

W zakresie podatku przemysłowego wyra- 
żono życzenie, aby nastąpiło zwolnienie od tego 
podatku artykułów i towarów eksportowych, ope- 
racji pieniężnych (obrotów banków oraz instytucji 
kredytowych) uregulowanie sprawy dodatków ko- 
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munalnych do podatku przemysłowego w ten 
sposób, ażeby nie przekraczały one 25 procent 
od kwoty podatku państwowego, oraz aby nie 
były pobierane od przedsiębiorstw górniczych 
opłacających na rzecz związków komunalnych 
podatek według ilości i ceny wydobycia. 

W dziedzinie opłat stemplowych wysunię- 
to postulaty: wyjaśnienie władzom skarbowym, 
że nie powinna być pobierana opłata z tytułu 
powiększenia kapitału zakładowego o różnicę 
wartości oparta; zmniejszenie opłaty stemplowej 
(podatku emisyjnego) ed akcji, zwolnienia od 
opłaty stemplowej czeków i dokumentów stwier- 
dzających umowy na sprzedaż towarów, oraz 
poświadczeń odbioru sum pieniężnych (lub wpro- 
wadzenie dla tych poświadczeń stałej opłaty w 
wysokości 10 — 20 groszy), tak, aby opłacie 
stemplowej podlegał tylko jeden dokument, 
stwierdzający tranzakcję. 

Na czele postulatów kredytowych umieszczo- 
no zasadę, że ogólna państwowa polityka gospo- 
darcza i finansowa winna czynnie popierać gro- 
madzenie oszczędności społecznych i tworzenie 
się nowych kapitałów. Należy starać się usilnie 
o obniżenie stopy procentowej. Dalej uznano, 
iż życie gospodarcze stosunkowo najłatwiej może 
doznać pewnej ulgi przez rozszerzenie działal- 
ności kredytowej przez instytucję emisyjną (Bank 
Polski). Celem sprostania naczelnemu zadaniu, 
jakiem jest utrzymanie kursu złotowego, Bank 
Polski niekoniecznie stale trzymać się musi o- 
becnej, wysokiej normy pokrycia swoich bank- 
notów. Działalność kredytowa banków państwo- 
wych w wyższym, niż dotychczas, stopniu po- 
winna być dostosowana do potrzeb obrotowych 
przemysłu i handlu, przytem, z punktu widzenia 
prowincjonalnych ośrodków życia gospodarczego 
wydaje się być pożądaną pewna decentralizacja 
tej działalności. 

W razie uzyskania przez skarb większej 
pożyczki zagranicznej, która, w myśl intencji rzą- 
du, zasiłki na życie gospodarcze, pożądane było- 
by jej przeznaczenie nietylko na przewidziane w 

udżecie inwestycje, Przeważna część pożyczki 
użyta być winna na dostarczenie środków obro- 
towych gospodarstwu narodowemu. 

W końcu zwrócono też uwagę na niepo- 
mierne ciężary socjalne, z opłatami na rzecz Ka- 
sy Chorych na czele. 

(Nie ulega wątpliwości, że czynniki miaro- 
dajne rozważą i wprowadzą w życie przedsta- 
wione postulaty). 
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Reorganizacja giełd. 


W dniu 3] grudnia r. ub. ogłoszone zostało 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
28 grudnia 1924 r. o organizacji giełd (Dz. U. R. 
P. Nr. 114 poz. 1019), które zastąpiło dotychcza- 
sową ustawę z dnia 20 stycznia 192] r. o organi- 
zacji giełd w Polsce (Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. 
71), wprowadzając cały szereg zmian zasadni- 
czych w porównaniu z dotyczasowemi przepisami. 

Zmiany te dotyczą zarówno giełd pienięż- 
nych, jak i towarowych, jakkolwiek istnieje cały 
szereg nowych przepisów, dotyczących specjalnie 
giełd pieniężnych, ich działalności i zasadniczej 
organizacji. Tłomaczy się to tem, że ingerencja 
rządu na giełdach pieniężnych jest znacznie in- 
tensywniejsza, co znajduje zupełne wytłomacze- 
nie w polityce walutowej państwa, jak również 
tem, że gieldy pieniężne stanęły w Polsce na 
pewnym już, aczkolwiek niezbyt wysokim, w po- 
jęciu europejskiem, poziomie, podczas gdy giełdy 
towarowe wciąż jeszcze znajdują się w stadjum 
zapoczątkowania, a nawet pierwobytnej walki o 
uzyskanie obywatelstwa w naszym organiźmie 
gospodarczym. Czasy inflacji sprzyjały bardziej 
rozwojowi handlu walutami, niż towarami na za- 
sadach giełdowych, czas zaś kryzysu wprowadził 
zastój w jednej, jak i drugiej dziedzinie. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej wprowadza w stosunku do giełd pieniężnych 
zasadniczą zmianę, polegającą na zniesieniu przy- 
musu należenia do giełdy handlujących wartościa- 
mi, dopuszczonemi do obrotu na danej giełdzie, 
o ile posiadają. swe przedsiębiorstwo w tej sa- 
mej miejscowości, gdzie dana giełda się znajdu- 
je. Przymus ten, niepoparty zresztą żadną sankcją 
karną, okazał się nieżyciowym 1 przy istotnem 
zastosowaniu mógłby raczej przynieść szkodę 
giełdom, niż pożytek, gdyż dzięki przymusowi 
wchodziłyby w skład członków giełdy z jednej 
strony osoby niepożądane dla giełdy, z drugiej 
zaś strony — niepragnące bynajmniej należeć tu 
i stanowiące wskutek tego element obojętny, a 
nawet szkodliwy. 

Przymus ten został obecnie zastąpiony przez 
postanowienie $ 5, oddające sprawę przyjęcia 
członków giełdy do decyzji rady giełdowej, je- 
dynie w razie nieprzyjęcja osoby prowadzącej 
przedsiębiorstwo bankierskie lub też spółdzielni 
kredytowej, posiadającej zezwolenie na wykony- 
wanie czynności giełdowych, zainteresowani mo- 
gą odwołać się do ostatecznej decyzji miejsco- 
wej izby handlowej, a gdzie takie izby nie istnie- 
ją, do Ministerstwa Skarbu. W ten sposób znie- 
siono nietylko przymus należenia, lecz również 
wysuwany z innych stron przymus w stosunku 


do rady giełdowej przyjmowania wyżej określo- 
nych osób na członków giełdy. 

Co się tyczy warunków należenia do giełd 
towarowych, to sprawa ta, jak i poprzednio, zo- 
stała oddana do uregulowania w drodze rozpo- 
rządzenia wykonawczego. 


Duże znaczenie ma fakt, że obecne rozpo- 
rządzenie o organizacji giełd zajęło się bardziej 
szczegółowo sprawą zastępców członków na gieł- 
dzie. Postanowiono tu, że zastępcami tymi mo- 
gą być wpisani do rejestru handlowego i do- 
puszczeni przez radę giełdową: |) zarządcy spó- 
łek handlowych o osobowości prawnej i 2) pro- 
kurenci, posiadający prawo samoistnego zastęp- 
stwa na giełdzie. Wyjątek tylko uczyniono dla 
przedsiębiorstw  bankierskich, działających na 
podstawie koncesyj rządowych, na giełdach zaś 
towarowych — dła członków, nie będących kup- 
cami, gdzie wymagane jest jedynie udzielenie 
zastępcy pełnomocnictwa do zawierania na gieł- 
dzie tranzakcyj bez ograniczeń ze strony moco- 
dawców. 

Ponadto ograniczono tu spółki handlowe, 
nieposiadające osobowości prawnej w tym wzglę- 
dzie, że dopuszczono z ramienia takich spółek 
tylko jednego zastępcę, chyba, że rada giełdo- 
wa postanowi inaczej. 

Wszystkie powyższe postanowienia mają na 
celu usunięcie częstych dziś nadużyć, gdzie róż- 
ne osoby, nieposiadające odpowiednich kwalifi- 
kacyj, uzyskują wstęp na giełdę pod płeszczy- 

iem zastępstwa któregoś z członków giełdy, po- 
czem zawierają tranzakcje na rachunek własny, 
nadużywając firmy swego mocodawcy. Aby tem- 
bardziej wzmocnić nadzór nad pełnomocnikami, 
ustanowiono coroczną rewizję listy dotychczaso- 
wych pełnomocników. 

Dalej zróżniczkowano bardziej, niż dotych- 
czas, przepisy o wypadkach, skutkujących w sen- 
sie dyskwekfiknigcym dane osoby do przyjęcia 
na giełdę. Mianowicie zróżn'czkowano tu prze- 
pisy, odnoszące się do członków oraz przepisy, 
odnoszące się do zastępców członków. Tu po- 
stanowiono, że nie mogą wykonywać swych praw 
członków osobiście oraz nie mogą zastępować 
członków na g ełdzie: duchowni, niewłasnowolni, 
czynni wojskowi, sędziowie zawodowi, urzędnicy 
państwowi i samorządowi i t. d. ($ 11), z czego 
jednak wynika, że osoby te mogą być, wbrew 
dotychczasowemu stanowi rzeczy, członkami gieł- 
dy. Jest to całkiem słuszne, gdyż wyżej wymie- 
nione kategorje osób mogą chociażby w drodze 
spadkobrania być właścicielami przedsiębiorstw 
np. bankierskich lub przemysłowych, albo też 
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majątków ziemskich lub lasów. czyli że winni 
być dopuszczeni na giełdę pieniężną, względnie 
towarową. 

Wreszcie znajdujemy przepis, że pozbycie 
własności przedsiębiorstwa należącego do człon- 
ka giełdy, będącego osobą fizyczną, lub też spół- 
ki jawnej (firmowej) oraz zmiana prawnej or- 
ganizacji przedsiębiorstwa skutkuje utratą człon- 
kowstwa. Przepis ien jest słuszny, gdyż człon- 
kowstwo nie jest przywiązanie do danej osoby, 
jako osoby prywatnej, lecz do jej charakteru 
handlowego, producenta itp., i to w samej gałę- 
zi handlu lub przemysłu. Co się tyczy prawnej 


organizacji przedsiębiors.wa, to jasnem jest, że 
wraz ze zmianą jej pozostaje nowa osoba praw- 
na, która winna być traktowana jako nowowstę- 
pująca w poczet członków giełdy. 

pośród innych postanowień należy pod- 


W dn. 23 stycznia r. b. Sejm ra'yfikowa- 
układ o konsolidację długów rządu polskiego w 
St. Zjednoczonych, zawarty w lipcu r. z. i za- 
twierdzony przez Radę Ministrów w grudniu te- 
goż roku. Sejm odniósł się do decyzji rządu 
przystąpienia do uregulowania swych cługów wo- 
bec St. Zjedn. z jaknajwiększą życzliwością i sta- 
nowisko jego w tej sprawie uznał za swo.e. 
Entuzjastyczne przyjęcie, jakiego doznały prze- 
mówienia pp. posła Z.dziechowskiego, który re- 
ferował projekt wspomnianej konwencji, oraz 
premiera Grabskiego, stanowi wymowny dowód 
głębokiej wdzięczności narodu polskiego za do- 
znane od St. Zjedn. dobrodziejstwa w czasie woj- 
ny i w okresie powojennym. W przemówien'u, 
wygłoszonem przez p. Z.dziechowskiego ta nuta 
wdzięczności brzmiałą mocno i wymownie. Ale 
przecież manifestacja wdzięczności narodu pol- 
skiego wobec St. Zjedn., jaka miała miejsce w 
parlamencie pol-kim, nie po raz pierwszy się 
zdarzyła. Narćd polski niejednokro'nie dawał 
wyraz swej wdzięczności za okazywan e Polsce 
wydatnej pomocy szczególnie w kierunku odbu- 
dowy przemysłu i poprawienia warunków odży- 
wiania. Pamięta on bowiem, jak zawsze ochotnie 
spieszyły St. Zjedn. Polsce z pomocą, udzielając 
jej nadzwyczaj wydatnych kredytów spożywczych, 
odzieżowych, komunikacyjnych i przemysłowych. 
Długi, jakie z tego tytułu Polska zaciągnęła wo- 
bec St. Zjedn., są b. znaczne. Powstały one 
z powodu uczynionych przez rząd polski zaku- 
pów bądź w Ameryce od i stytucyj rządowych 
amerykańskich, bądź w Europie ze stoków woj- 
skowych amerykańskich oraz z kosztów transpor- 
tu. Najpoważniejsze tranzakcje dokonane zostały 
z rządem amerykańskim. Najpokażniej przedsta- 


„ Konsolidacja długów polskich w Amery 


kreślić ustanowienie komisji odwoławczej dla 
spraw dyscyplinarnych ($ 25), następnie wzmoc- 
nienie stanowiska komisarza giełdy, wreszcie u- 
dzielenie właściwym ministrom uposażeń do re- 
gulowania sposobu notowań na giełdzie, w sto- 
sunku zaś do giełd pieniężnych również i prze- 
pisów o dopuszczaniu poszczególnych wartości 
do obrotów i notowań. ŻZasługuje też ną uwagę 
przepis umożliwiający w drodze rozporządzenia 
dopuszczenie tranzakcyj terminowych na giełdach, 
co dotychczas w szczególności w b. król. kongre- 
sowem było zabronione. 

Ograniczając się tu do najistotniejszych 
zmian, dokonanych ostatniem rozporządzeniem, 
zaznaczymy, że istniejące już giełdy winny do- 
stosować swe statuty do nowych przepisów naj- 
później do dnia | lipca 1925 r. „dm 

Sz 


ce. 


wia się dług względem komisji Likwidacyinej 
St Zjedn., a powstał on z zakupów stoków 
wojskowych amerykańskich w Europie. Również 
znaczne są długi względem Wydziału Amery- 
kańskiego Ratunkowego (American Relief Admi- 
nistration), Urzędu Zbożowego St. Zjedn i De- 
partamentu Wojny. Mniejsze sumy (po kilka 
miljonów dolarów), Polska dłużna jest Departa- 
mentowi Maryna:ki St. Zjedn. i Urzędowi Mary- 
narki Handlowej. 

Z długów względem firm prywatnych naj- 
większy jest dług, zaciągnięty wobec firmy „The 
Baldwin Lokomotive Works“ za nabyte parowozy. 

Według preliminarza budżetowego na r. 1925 
dług wobec St. Zjedn. w dn. LIX 1924 r. wy- 
nosił 180,782,195 dolarów, czyli 937,355,684 zło- 
tych. Stanowi on przeszło 65% ogólnego zadłu- 
żenia państwa polskiego wobec zagranicy. St. Zj. 
są zatem największym wierzycielem Polski. Dru- 
gie miejsce zajmuje Francja (891,1 milj. fr.=248,9 
milj. zł.), trzecie Anglja 45 milj, funt. sterl., t. j. 
105,4 złotych) czwarte Wlochy (108,1 milj. zł.), 
piąte Norwegja (11,9 milj. zł.), szóste — Szwecja 
(7 milj zł.), siódme Danja (0,3 milj.) i ostatnie 
Szwajcarja (74,9 tys. zł.). Ogółem Polska jest 
dłużna zagranicy około 1.1/2 miljarda złotych. 
Wszystkie te długi Polska zaciągnęła zagranicą 
w pierwszych latach istnienia państwa. Pomimo 
ciężkich warunków, w jakich obecnie rozwija się 
życie gospodarcze w Polsce i pomimo poważnych 
trudności, z jakimi walczyć musi rząd dla za- 
pewnienia budżetowi równowagi, w preliminarzu 
na r 1925 wyznaczono na opłatę długów zagra- 
nicznych 28.7 milj. zł., co stanowi sumę b. znacz- 
ną. Dzięki zabiegom rządu polskiego zaintere- 
sowane państwa zgodziły się na zredukowanie 
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tej sumy do 8,9 milj., czyli na zmniejszenie na- 
leżnej im kwoty o prawie 20 milj- złotych. Pol- 
ska wciąż jeszcze dokonywa sanacji panujących 
w niej stosunków gospodarczych i finansowyc 
i wobec tego zaoszczędzenie 20 milj. zł. w bu- 
dżecie stanowi dla niej poważną ulgę. Rząd 
polski, rozumiejąc pilną potrzebę uregulowania 
wobec zagranicy swych zobowiązań, postanowił 
przeprowadzić konsolidację długów reliefowych 
wobec W. Brytanji, Norwegji, Szwecji, Danjj, 
Szwajcarji i Francji, co się też w m. ub. stało o 
tyle, że odnośne układy już zostały uchwalone 
przez Radę ministrów. Jak już wspomnieliśmy, 
układ o konsolidację długów w St. Zjedn. został 
już nawet ratyfikowany przez Sem. Dla Polski 
jest on bardzo korzystny. Ciężar długu został 
rozłożony na 62 lata (do r. 1984). Odsetki do 
15 grudnia 1922 r. zostały skapitalizowane w sto- 
sunku 4'/, proc., czyli mniej niż to było prze- 
widziane w umowie, na mocy której zostały 
Polsce kredyty przyznane. Odsetki od r. 1922 
do 1923 będą liczone w stosunku 3 proc., zaś 
od r. 1932 — 3!1/4%. Polska uzyskuje pewnege 
rodzaju moratorjum w swoich spłatach w ciągu 
lat 7, licząc od r. 1922. Moratorjum to polega 
na tem, że wtedy, kiedy w tym czasie odsetki 
i kapitał płatny St. Zjedn. wynoszą około 44 
milj. dol. Polska ma prawo zapłacić w tym 
czasie tylko 10 milj., a różnica zostanie rozłożo- 
na od r. 1930 w odnośnych ratach do r. 1984. 

Układ o konsolidację długów, zawarty przez 
St. Zjedn. z Polską świadczy niewątpliwie, iż 
Rząd St. Zjedn. był w stosunku do Polski oży- 
wiony najlepszemi intencjami dopomożenia jej 
w dziele odbudowy jej życia gospodarczego, któ- 
re zarówno w czasie wojny światowej, jak i la- 
tach powojennych doznało szeregu niezwykle 
silnych wstrząsów. Ta dobra wola rządu St. Zj: 
wobec Polski została w sposób należyty ocenio- 
na przez p. Grabskiego, który w przemówieniu 
swojem, wygłoszonem w Sejmie, powiedział 
m. in. co nastęauje: „Układ zawarty i sposób 
jego przeprowadzenia świadczą o głębokim pod- 
kładzie dobrych stosunków jakie od samego po- 
czątku zapanowały między Polską i Stanami 
Zjednoczonemi i które nigdy i niczem nie były 
zmącone. Jeszcze raz musimy stwierdzić, że 
między naszą Ojczyzną i St. Zjedn. węzły, opar- 
te na uczuciach prawdziwej przyjażni, stale 
krzepną. Winniśmy mieć nadzieję, że w stosun- 
ku naszym do Stanów Zjednoczonych, znajdować 
będziemy zawsze spokojną ostoję naszego współ- 
bytowania międzynarodowego, 

Zawarcie układu o konsolidację długów 
państwowych i ewent. zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 50 milj. dolarów pociągnie niewąt- 
pliwie za sobą większe zainteresowanie się A- 
meryki rynkiem polskim i stanie się powodem 
nawiązania bliższych stosunków handlowych 
z Polską i ujęcia ich w odnośne ramy prawne. 

Na ten temat były niedawno prowadzone 
rozmowy dyplomatyczne w Warszawie, a obec- 
nie kontynuowane są przez posła polskiego 
w Waszyngtonie. 


Narazie nie przewiduje się zawarcia nor- 
malnego traktatu handlowego. Prawdopodobnie 
układ, normujący prowizorycznie stosunki han- 
dlowe między obu krajami, dojdzie do skutku 
przez wymianę not, w których będą wyłuszczo- 
ne odnośne warunki. Będzie on oparty na klau- 
zuli największego uprzywilejowania i w ten spo- 
sób stanie się źródłem ogromnych korzyści dla 


obydwóch krajów. 
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Jedno ze starszych pism w Polsce 42 lat istnienią 


„KURJER LWOWSKI* 


dziennik demokratyczny 
Wychodzi we Lwowie codziennie o g. 6-ej rano. 
REDAKCJA: Ossolińskich 15. Telefon Ne 19. 
ADMINISTRACJA: Chorążczyzny 26. 
Najbogatsze źródło informacji politycznych. 


Najżywszą propagandą handlu i przemysłu są 
ogłoszenia w „Kurjerze Lwowskim“, który jest 
organem RCA miejskrej i wiejskiej, prze- 
mysłu, handlu i rękodzieła oraz sfer rolniczych. 


|. Rozwój” 


28-y rok istnienia 
jest najstarszym i najwięcej rozpowszechnionem 
pismem polskim w Łodzi, a zwłaszcza wśród sfer 
robotniczych i przemysłowych. 


Jako reklama 
„ROZWOJ: 


jest najskuteczniejszym organem dla ogłoszeń. 


Prenumerata mies. w kraju Zł. 13.50. 
„ zagranicą „ 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Łódź, Al. Mościuszki 41. Telefon 28. 
Konto czekoweiP.K.O0. 60,549. Adres dla dep. Rozwój-Łódź 


narodowy dziennik ilustrowany. 
Znakomity środek reklamy 
dla przemysłu i handlu. 


KRAKÓW, Dunajewskiego 7. 


Goniec Krakowski | 
| 
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Przemysł lniany w Polsce. 


ENER, Z ze O ZIZI e a 1 ZZA ZK ZA 


Prawie cały przemysł włókienniczy przara- 
bia surowiec obcego pochodzen'a: bawełnę, weł- 
nę, jutę, len, jedwab. 

Klimatyczne warunki oraz gleba nasza wy- 
łączają możność uprawy bawełny, juty, oraz ho- 
dowlę kokonów. Surowiec więc w całej swej 
masie musi być sprowadzany z. zagranicy. Ol- 
brzymie kapitały, jakie potrzebne są przy inten- 
sywnej hodowli owiec, przyczyniają się, iż dziś 
kraj dostarcza rodzimemu przemysłowi zaledwie 
8 — % ogólnego zapotrzebowania wełny, resztę 
przemysł importuje z zagranicy. Jedynym surow- 
cem dla przemysłu włókienniczego, który bez 
żadnych przeszkód może i powinien być wytwa- 
rzany w kraju — jest len i konopie. 

Polski przemysł lniany mając przed wojną 
udostępnione nabycie lnu rosyjskiego, gatunek 
którego wyższym był, niż gatunek lnu krajowego, 


prawie w 92 — 93% pokrywał swe zapotrzebo- 
wanie na len w Rosji, przerabiajac lnu krajowe- 
go zaledwie 7 — 86 swego zapotrzebowania. 


Fakt ten niweczył rozwój krajowej uprawy lnu. 
Z chwilą, kiedy import rosyjskiego lnu okazał 
się niemożliwym, przemysł lniany siłą rzeczy za- 
czął się posiłkować krajowym surowcem. Usiło- 
wania plantacji lnu w kraju powinny być jaknaj- 
intensywniej popierane, by Polska, po zaspoko- 
jeniu potrzeb kraju na len, mogła takowy wywo- 
zić i zająć miejsce Rosji na rynku wszechświato- 
wym jako eksporter lnu. 

Rzeczpospolita Polska przed wojną na wszyst- 
kich dzisiejszych swych obszarach wytwarzała 
do 100 tysięcy ton rocznie lnu. 

Przeważającą ilość zbioru przerabiali włoś- 
cianie. Naiwiększy konsument lnu, Zakłady Ży- 
rardowskie, w r. 1913 przerobiły zaledwie koło 
200 ton krajowego lnu na ogólną ilość przero- 
bionego lnu 2800 ton. 

Małopolska i b. dzielnica pruska, gdzie 
plantacja lnu była bardzo słabo rozwinięta, przed 
wojną eksportowały len zagranicę. W r. 1912 
wywóz z dwóch tych dzielnic wynosił koło 13 
tysięcy ton. 

W r. 1922 wywóz z całej Rzeczpospolitej 
Polskiej spadł do 2,000 ton, w tem wywieziono 
włókna lnianego 25%, pakół lnianych 25%, włókna 
konopnego 4%, pakół konopianych 18%. 

Ziemia Polski w 60% nadaje się do uprawy 
lnu. Uprawa włókna lnianego umiejętnie pro- 
wadzona może przysporzyć tak samemu rolnic- 
twu, jak i państwu znaczne źródło dochodów, 
przyczynić się do zmniejszenia niepomyślnego 


sę o N M 
ROWKÓW 


bilansu handlowego, powstałego między innemi 
wskutek nieuniknionego importu innych surow- 
ców przemysłu włókienniczego. Uprawa lnu je- 
dynie wymaga wysokiej kultury rolnej, zastoso- 
wania nawozów sztucznych oraz większego na- 
kładu pracy w okresie zbiorów. Te czynniki 
odstraszają mniejsze pospodarstwa rolne od u- 
prawy lnu, przekładając uprawę innych zbóż, 
jako mniej kłopotliwą, rezygnują oni jednak 
jednocześnie z większych dochodów, jakie upra- 
wa lnu zapewnia. 
Rzeczpospolita Polska posiada obecnie 6 
przędzalni lnu oraz 12 międlarni i roszarni. 
Przed wojną czynnych było 21,700  wrzecion 
i 1,100 krosien; w przemyśle tym przed wojną 
pracowało koło 4 tysięcy robotników. 
Obecnie czynnych jest około 6 tysięcy wrze- 
cion, 350 krosien, robotników w przemyśle inia- 
nym obecnie pracuje około 1,300. 
Ogólna konsumcja słomy lnianej obecnie 
wynosi około 28,700 ton. Dokładnej obecnej wy- 
sokości prcdukcji słomy lnianej nie posiadam. 
Przypuszczalne, lecz bliskie prawdzie dane, wska- 
zują, iż uprawa słomy lnianej obecnie jest prze- 
szło 4-krotnie wyższą niż konsumcja jej w fa- 
brykach. 
Niżej podaję spis przędzalni, tkalni oraz ro- 
szarni i międlarni. 
Przędzalnie i tkalnie lnu. 

„Tow. Akc. Wyrobów Żyrardowskich Hielle 
i Dietrich", Żyrardów. 

2. Franciszek Balcer, Łowicz. 

3. Bracia Deutsch, Bielsko 

4. Częstochowskie Zakłady Wyrobów Włekien. 
5 

6 


— 
. 


„Stradom* Sp. Akc., Gzęstochpwa. 
Przędzalnia i tkalnia lnu i konopi w Gło- 
gowie. 
Radomska Prżędzalnia lnu, Radom. 
Roszarnie i międlarnie. 

I yrardów. 

2. „Len“ w Toruniu. 

3. „Linum“ Sp. Akc. w Lesznie. 

4i5. „Płótno“ Pozneń (dwie roszarnie jednej 
i tej samej firmy). 

6. Roszarnia w Teichhofie pad Rybnikiem. 

7. Pomorska fabryka Inu w Chojnicach (Pomorze). 

8. Roszarnia w Gostyniu. 

9. » w Stęszewie. 

10 i Ll; EW U POLEC) i wileńskiej — 
ilje poznańskiej spółki akcyjnej „Płótno“, 
Tow. Akc. > Sat 

12. „Len Polski“ w Łowiczu. 

Inż. L. Stanistawski, 
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„Dobrze pokazane *— /napół4 'sprzedane". 
Nie'jest to coprawda jeszcze przysłowiem, ale 
kupcy doskonale wiedzą, ile prawdy mieści się 
w tem twierdzeniu. 

Czy to w sklepie, czy to podczas rozmowy 
akwizytora z nabywcą pewnego artykułu, czy to 
wreszcie w oknie wystawowem,—wszędzie trzeba 
w umiejętny sposób przedstawić swój towar, aby 
nietylko zwrócić na niego uwagę, ale i dokonać 
samej tranzakcji sprzedaży. j 

Aby być w stanie to należycie uskutecznić, 
trzeba doskonale znać towar. Nie można zde- 
monstrować rzeczy której się nie zna. | to trze- 
ba znać doskonale, a raczej robić to wrażenie. 
Akwizytor sprzedający maszyny do pisania nie 
koniecznie ma być wykwalifikowanym i biegłym 
daktylografem, ale koniecznie powinien umieć 
umiejętnie i szybko założyć arkusz papieru i na- 
pisać na nim z wielką wprawą jedno któtkie 
zdanie lub chociażby tylko kilka oddzielnych słów. 

Ten sam sprzedawca, opowiadający tylko 
szczegóły teoretyczne, ale nie umiejący pokazać 
praktycznie, jak się pisze na maszynie. nie jest 
w stanie wywrzeć na nabywcy wrażenia łatwego 
obchodzenia się z maszyną, co przedewszystkiem 
dodatnio wpływa na decyzję. 

Są pewne towary, które należy sprzedawać 
tylko przy pomocy demonstrowania ich, bo tylko 
wtedy można podkreślić wszystkie ich zalety, 
które inaczej przechodzą bez śladu. 

Są inne, które należy demonstrować cho- 
ciażby po to, aby je porównać z innemi. Za- 
miast zużyć cały szereg zdań, można tylko po- 
kazać towar pokrewny, ale gorszy, aby dać po- 
jęcie o wysokim gatunku. 

Ale w tym wypadku, szczególniej w skle- 
pach, należy unikać zbyt silnych kontrastów. 
Skoki od jednego gatunku do drugiego nie 
powinny być bardzo duże. Przypuśćmy, że ktoś 
chce nabyć pewien gatunek papieru na wydaw- 
nictwo. Po zademonstrowaniu pewnego gatun- 
ku można pokazać lepszy, no i nieco droższy, 
a potem jeszcze następny. Tą drogą bardzo 
często skłania się klijenta do nabycia czegoś 


„je 
JJ: 


droższego. = Ale gdyby Tzaraz po' pokazaniu piew- 
szego, kosztującego 100 pokazało mu się trzeci 
kosztujący 150, to nie byłoby tak łatwo nam$- 
wić na znaczne powiększenie ceny, Tymczasem, 
pokazując gatunek pośredni w cenie 120, uczy- 
niło się różnicę mniej dotkliwą. 

Nigdy nie wiadomo, który z naszych argu- 
mentów przemówi najlepiej do przekonania kli- 
jentowi, i dlatego nigdy nie należy ich skąpić. 
A jednak liczni sprzedawcy nie zdają sobie z te- 
go sprawy. Bardzo niedawno byłem świadkiem 
takiej sceny w sklepie z aparatami radio. Jakiś 
bardzo solidny i inteligentny jegomość prosił o 
informacje dotyczące aparatu. Sprzedawca, mło- 
dy człowiek, student politechniki, zamiast mu je 
dać, jakby to uczynił każdy kupiec, powiedział 
mu: „Nie mogę panu wszystkiego powiedzieć, 
ponieważ musiałbym zrob'ć cały wykład”. Jest 
to najgłupsze powiedzenie, dowodziło ono tylko, 
jak bardzo ten przgodny sprzedawca nie rozu- 
miał swej roli i nie nadawał się do tej pracy. 
Jeżeli klijent sam prosi o informacje, to trzeba mu 
ich dać jaknajwięcej. Ilustrować wszystko radjo, 
to na przykładzie, co przy takim artykule, jak 
jest jedynym skutecznym sposobem sprzedaży. 

Jeżeli chodzi o wystawę sklepową, to rów- 
nież można w niej zademonstrować towar w ten 
sposób, że wyjaśni on cały szereg wątpliwości 
i odpowie na pytania, które stawia sobie ewen- 
tualny nabywca. Firma samochodowa może np. 
w oknie wystawowem umieścić pewne tablice 
pokazujące koszt eksploatacji danej marki, kopje 
listów zadowolonych posiadaczy, pewne inne do- 
wody zalet samochodu, — a wszystko to podane 
w gustownej formie, i to takiej, że napewno 
przyciągnie przechodnia nawet z drugiej strony 
chodnika. 

Pole w tym kierunku jest otwarte dla 
wszystkich, należy tylko umieć z tego skorzystać, 
Potrzebna tu własna fantazja, pomysłowość, no 
i trochę wiadomości fachowych. Otrzymuje się 
je od specjalistów, wreszcie z odpowiednich 
pism zagranicznych. 


T. Skarzyński. 
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Rok 5 


Potrzeby. Zycia; 060 sSpOdar czego. 


Dn. 20 stycznia r. b. p. prezes rady mini- 
strów i minister skarbu przyjmował przedstawi- 
cieli organizacyj gospodarczych, którzy referowali 
swoje postulaty w zakresie ogólnej polityki gos- 
podarczej. 

Postulaty rolnictwa przedstawił prezes Związ- 
ku organizacyj rolniczych, p. Fudakowski. Rolni- 
ctwo potrzebuje kredytu, tak długoterminowego, 
jak krótkoterminowego, domaga się zniesienia 
opłat wywozowych (jakkołwiek uznaje ich chwi- 
lową konieczność), domaga się dostosowania ter- 
minów płatności podatków do właściwości gos- 
darki rolnej, obniżenia podatku obrotowego i u- 
zgodnienia podatku dochodowego z rzeczywiste- 
mi dochodami rolników, wreszcie rolnictwo zwra- 
ca uwaga na rozplenienie się nadmiernie po- 
średnictwa, które ogromnie podnosi cenę produk- 
tów rolnych. 

Postulaty sfer przemysłowych i handlowych 
streścił poseł Wierzbicki, który podkreślił, iż za- 
początkowany przez p. premjera kontakt ze sfe- 
rami gospodarczemi jest nowym okresem stosun- 
ku rządu do zagadnień gospodarczych, co jest 
objawem tem ważniejszym, iż sytuacja w prze- 
myśle jest niesłychanie poważna. 

zagadnień chwili bieżącej rzeczą najważ- 
niejszą jest sprawa podatku majątkowego, który 
w wysokości, projektowanej w budżecie r. b. wy- 
daje się być rzeczą nie do osiągnięcia, wobec 
czego niezbędne jest rozłożenie na raty, ażeby 
umożliwić płacenie podatku tego wekslami lub 
obligacjami. Następnie uważa poseł Wierzbicki 
za konicczne udoskonalenie systemu pobierania 
podatków; skuteczniejszą ochronę przemysłu przy 
pomocy ceł (tem bardziej, że szereg ulg, jakie 
w interesie konsumcji były przed pół rokiem po- 
czynione, nie uwzględniały należycie wzajemnej 
zależności cel, tak, że np. gotowe obuwie, jest 
mniej chronione, niż surowce i półfabrykaty, 
wchodzące w zakres gotowego produktu); dosto- 
sowanie polityki socjalnej do wymagań zdolności 
konkurencyjnej przemysłu polskiego (przez zrów- 
nanie dnia roboczego hut żelaznych Kongresówki 
i Małopolski z hutami górnośląskiemi); wreszcie 
wypowiada się poseł Wierzbicki prze- 
ciw ewentualności ryczałtowego pod- 
wyższania taryf kolejowych, co było- 
by ciężkim ciosem dla przemysłu. 

W zakończeniu p. Wierzbicki 
zaznaczył, że sfery gospodarcze przy- 
wiązują największą wagę do tego, 
aby p. premjer i nadal bezpośred- 
nio stykał się z niemi nietylko na 
konferencjach ogólnych, omawiają- 
cych całokształt życia gospodarcze- 
go, lecz i na poszczególnych, doty- 
czących różnych gałęzi wytwórczo- 
ści. Okres roku zeszłego — mówił p. 
poseł Wierzbicki — nie jest przez 


przemysł zmarnowany; niema dziedziny, w której 
nie dokonanoby ulepszeń, rozpiętość cen hurto- 
wych (od kwietnia do grudnia r. z. tylko o 8%, 
gdy koszty utrzymania wzrosły o 21%) dowodzi, 
jak wielkiego wysiłku dokonał przemysł. Pod- 
trzymać gmach naszej wytwórczości przemysło- 
wej w ciężkiej chwili, jaką przeżywamy, może 
tylko przezorna polityka socjalna i podatkowa. 

Po wysłuchaniu postulatów, p. prezes rady 
ministrów i minister skarbu, Wł. Grabski, oświad- 
czył, iż uważa, że zadaniem Banku Polskiego być 
powinno wspomaganie kredytem tych przede- 
wszystkiem gałęzi przemysłu, które zwiększają 
wywóz, gdyż tylko tą drogą zwiększyć można 
zdolność emisyjną samego Banku. P. premier 
uznaje, że bez pomocy kredytowej uzyskanie 333 
miljonów z podatku majątkowego byłoby utrud- 
nione; kredyt taki jest już zapoczątkowany (akcja 
kredytowa długoterminowa będzie mogła być 
podstawą do uiszczenia podatku majątkowego); 
natomiast rozkładania podatku majątkowego na 
raty nie uważa p. premjer za wskazane. Co się 
tyczy wymiaru innych podatków, to szereg okól- 
ników, wydanych ostatnio przez minist. skarbu, 
reguluje tę sprawę; skargi na wymiar podatków 
dotyczą jednak najczęściej nie wymiaru, dokony- 
wanego prz'z urzędników skarbowych, lecz przez 
komisje obywatelskie. 

Co się tyczy ochrony celnej, to niewątpli- 
wie cło na gotowy produkt nie może być niższe 
od cła na surowiec i takie przeoczenia muszą 
być naprawione. W polityce celnej rząd musi 
mieć przeświadczenie, że wszystkie momenty w 
produkcj, a więc i organizacja przedsiębiorstw 
i płace zarobkowe, dostosowane są do sytuacji 
gospodarczej kraju. 2 

Co się tyczy polityki socjalnej, to rząd sprzyja 
porozumiewaniu się robotników z przemysłowcami. 

O ryczałtowem podwyższaniu taryf kolejo- 
wych, czego obawiają się sfery gospodarcze, nie 
by!o jeszcze mowy. 

Za rzecz najważniejszą uważa p. prejmer 
nawiązanie między rządem a sferami gospodar- 
czemi odpowiedniego kontaktu. Postulaty, zło- 
żone przez organizacje gospodarcze, 
będą przez rząd gruntownie rozwa- 
żone, potem przedstawiciele sfer go- 
spodarczych zaproszeni będą na na- 
rady ponownie. Oprócz narad ogól- 
nych odbywać się będą narady spe- 
cjalne z przedstawicielami poszcze- 
gólnych gałęzi życia gospodarczego; 
w najbliższym czasie p. premjer za- 
mierza odbyć narady takie z cukrow 
nikami i z rolnikami; w dalszej per- 
spektywie zamierzona jest narada 
ogólna nad sprawą przewidzianego 
przez [konstytucję samorządu gospo- 
darczego Polski. 


Rok 5 


Z przemysłu drzewnego. 


Pomimo stagnacji jaka od szeregu 
miesięcy zapanowała w przemyśle i 
handlu drzewnym w ostatnich czasach 
dokonano kilku tranzakcyj leśnych, 
świadczących o tem, że zastój w han- 
dlu drzewnym ma się ku końcowi. Dla 
przykładu można zanotować, iż firma 
berlińska Herman, Schalit i Schönberg 
pakupiła w lasach Dąbrowiekich na 
Polesiu należących do hr. Broel Piatera 
materjału drzewnego na sumę 175 tys. 
funt ster, wpłacając jako zadatek 40 
tys. f. Prócz tego ta sama firma ber- 
lińska zakupiła 5 cięć rocznych w la- 
sach nieświeskich własności ks. Radzi- 
wilła. Prócz tego zarząd dóbr ordy- 
nacji nieświesko - kleckiej sprzedał 
większe ilości drzewa innym firmom. 
Za tranzakcje już dokonane wpłynęło 
do kasy ordynacji 50 tys. funtów. 


Pokrzywdzenie małopolskich ośrodków 
przemysłowych. 


Sfery gospodarcze Małopolski Wscho- 
dniej zwróciły uwagę na ujemne wy- 
niki stosowania przez rząd systemu 
centralizacji zamówień rządowych. Sy- 
stem ten doprowadza do tego, iż prze- 
mysł średni lokalny odsuwany jrst od 
dostawy na rzecz przemysłu centralne- 
go i zachodnio polskiego z krzywdą dla 
uśrodków małopolskich. Chodzi tu 
zwła-zcza o zamówienia dla przemysłu 
drukarskiego, metalowego i skórzanego. 
Lwowskie organizacje gospodarcze w 
specjalnym memorjale zwraceją uwagę, 
że w ten sposób przemysł lokalny tra- 
cąc źródła odbioru osłabia zdolność 
swego rozwoju. W związku z tem 
przemysłowcy małopolscy domagająsię 
uwzględnienia przy dostawach Ickal- 
nych miejscowych ośrodków producji, 
a przy zamówieniach skonsoliduwanych 
odpowiedniego udziału dla wytwór- 
czości lokalnej. 


Życie gospodarcze w Wieikopolsce. 


Należność za odstawione buraki nie- 
które cukrownie zaczynają regulować 
zaliczkami po 30 — 50 gr. za ctr. zwy- 
czajny (ogółem przypadnie prawdopo- 
dobnie około zł. 2 za ctr. zwyczajny), 
wynosi to zaledwie drobną część już 
poniesionych wciągu całego roku przez 
plantatorów wydatków na uprawę, na- 
wozy, wysadki, obróbkę itd. Monopol 
spirytusowy również przystąpił już do 
wypłacania gorzelnikom należności za 
ckowitę, jednakże regulacja ta odbywa 
się, jak dotychczas, bardzo nieskładnie. 
Większe instytucje bankowe starają się 
w dalszym ciągu wyzbywać się zbę- 
dnych nieruchomości i likwidują od- 
działy. Poza likwidowanym obecnie 
Bankiem Zjednoczenia należy oczeki- 
wać dalszej likwidacji: Banku miesz- 
czaństwa polskiego, Banku młynarzy, 
Banku poznańskiego, obecnie ekspozy- 
tura Zjednoczenia producentów rol- 


nych, ma przejść na własność Zjedno- 
czenia spirytusowego, 


Wiadomości "gospodarcze z Włocławka.” 


Wszystkie przedsiębiorstwa przemy- 
słowe tutejszego rejonu pracują przez 
cały tydzień Fabryki fajansowe nie 
mogąc sprostać licznym zamówieniom, 
otrzymywanym z całego kraju, starają 
się przedłużać w niektórych działach 
pracę poza obowiązkowy czas roboczy. 
W ubiegłym miesiącu wznowiła pracę 
miejscowa fabryka fajansu „Ceramos* 
zatrudniająca około 70-u robotników. 
Fabryki, pracujące sezonowo, jak: cy- 
koryjne, eukrownie, gorzelnie, mącz- 
karnie są obecnie w okresie kampanji 
w pełnym ruchu. W najmniej korzyst- 
nem położeniu są fabryki maszyn rol- 
niczych. 


Kampanja cukrowa 1924/25 w Polsce. 


Przebieg tegorocznej kampanji cu- 
krowniczej w Polsce jest naogół nor- 
malnym i pomyślnym. Z całą pewnoś- 
cią zatem liczyć można, że kampanja 
zakończy się definitywnie ukoło poło- 
wy stycznia. 

Do 15 grudnia ub. r. wyprodukowa- 
ły fabryki 350,000 ton, t. j. ca. 80% 
przewidzianej ogólnej produkcji. W 
sprawie konsumcji krajowej zaznaczyć 
należy, że zapotrzebowanie rynku we- 
wnętrznego wynosi ca. 200,000 ton. 
W ubiegłym roku konsumcja krajowa 
wyniosła 173,372 tonny. 

W zakresie spraw finansowych za- 
znaczyć należy, że rząd zgodził się na 
wprowadzenie 6 miesięcznego kredytu 
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akcyzowego; inowacja ta polepszy 
znacznie nasze Btosunki kredytowa. 
Pozatem przemysł cukrowniczy uzyskał 
w tych dniach dalszy kredyt zagra- 
niczny w wysokości 500,000 Ł., co 
łącznie z sumami poprzednio otrzyma- 
nemi stanowi 2.000,000 Ł. 


Wydobycie węgla. 

Wydobycie węgla kamiennego oraz 
wytwórczość w państwie polskiem 
przedstawia się jak następuje: Węgiel 
kamienny od 1.1 do 31.10 1924 r. 
26.434,166 ton wobec 30,000,374 ton od 
1.1 do 31.10 1923 r., wobec 29,213,640 t. 
1922 r. i wobec 33,97!,527 ton w tymże 
okresie w 1913 r. Węgiel brunatny na 
1.1 do 31.10 1924 r. 73028 ton, wobec 
143,647 ton od 1.1 do 31.10 1923 r. wo- 
bec 181,761 w 1922 r. i wobec 159,987 
ton w tymże okresie w 1913 r. 


Produkcja soli. 

Dane siatystyczne o ruchu żup sol- 
nych i kopalń soli potasowych w pań- 
stwie polskiem od 1.1 do 31.10 1924: 
kopalnie i warzelnie soli dostarczyły 


298,791 ton w 1923. roku 300.327 
w 1922 r. 346,168. w 1921 r. 351,343,2 
ton, w 1913 r. 157,242 ton. Kopalnie 


soli potasowych dostarczyły: od 1.1 do 
31.10 w 1924 roku 65,182,8 ton, w 1923 r. 
54,154,2 ton, w 1922 r 38,387 ton, w 
1921 r. 12,925,4 ton, w 1913 r. 1,953.4 ton. 


Produkcja gazu ziemnego i gazoliny 
w Polsce. 

Produkcja gazu ziemnego w Polsce 
dosięgła w październiku 1924 roku 
43,399,000 metrów kubicznych, gdy w 
październiku 1923 r. około 36,872,000 
mtr. kub. Najwięcej wydajnym był 
szyb „Piłsudczyk*, który dostarcza 109 
mtr. kub. gazu na minutę, 

Produkcja gazoliny w Polsce wyno- 
siła w pierwszej połowie 1924 r. 1,504 
ton, w porównaniu do 1,260 ton z dru- 
gioj połowy roku 1923. Zagranicą wy- 
wieziono w pierwszej połowie 1924 r. 
763 tony, podczas gdy zużyto dla po- 
trzeb kraju 760 ton Do Czechosłowacji 
skierowano 598 ton, do Niemiec 63 
tony, do Szwajcarji 45 ton, do Austrji 
35 ton i do Gdańska 22 tony. Czynne 
jest 5 fabrzyk gazoliny, które zatru- 
dniają łącznie 61 robotników. Trzy 
nowe fabryki są obecnie budowane. 

Z przemysłu górnośląskiego. 

Ważniejsze środki przemysłu na pol- 
skim Górnym Śląsku ulegają stopnio- 
wemu oOdniemczaniu. Tak np. zarząd 
„Huty Królewskiej* jest już w olbrzy- 
miej większości polski, a jej biuro 
bandlowe zatraciło swój kontakt i za- 
leżność od Berlin i przekształciło się 
na t. zw. „Żelazohurt*. Podobre sto- 
sunki zapanowsły i w „Hucie Bismar- 
ka“, gdzie dyrektor i wielu inżynierów 
techników są polakami. Na wszystkie 
te stanowiska na miejsce ustępujących 
niemców wchodzą prawie wyłącznie 
nasi górnoślązacy. 
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Pomoc Banku”Gospodarstwa Krajewego 
w utworzeniu floty handlowej. 

Wobec obudzonego w ostatnich cza- 
sach zainteresowania dla sprawy na- 
szej floty handlowej Rank Gospodar- 
stwa Krajowego komnnikuje, że poezy- 
nił wszystkie potrzebne przygotowania 
dla zapoczątkowania takiej floty drogą 
założenia towarzystwa t. zw. „Karato- 
wego“, opartego na udziale szerokich 
sfer społeczeńatwa. 

Bank Gospodarstwa Kraojwego jest 
już w posiadaniu propozycyj ze strony 
pierwszorzędnych warsztatów okręto- 
wych zagranicznych. wybndowania po- 
trzebnych statków za kilkoletnim kre- 
dytam do wysości 40 proc. wartości 
statków. i przy użyciu materjału żelaz- 
nego polskiego. 

Do realizacji tego już gotowego pro- 
jektu przystapi Rank Gospodarstwa Kra- 
jowazo x chwilą polepszenia się na- 
szych stosunków pieniężnych i kredy- 
towych, którego należy oczekiwać po 
dojściu do skutku zagranicznej po- 
życzki. 

Gdańskie Targi międzynarodowe. 

Stowarzyszenie kupców polskich w 
Warszawie otrzymało zaproszenie na 
Gdańskie Targi międzynarodowa. 

Wobec sytuacji wytworzonej wiado- 
memi wypadkami z dni ostatnich Sto- 
warzyszenie kupców polskich przesłało 
dyrekcji Targów odpowiedź, zaznacza- 
jąc w niej. że dopóki władze gdańskie 
przejawiać hędą nieuznawanie potrzeby 
gospodarczego współżycia i stosować 
będą metody szkodliwe dla jego roz- 
woju. dopóty zorganizowane kupiectwo 
polskie uważać będzie za niemożliwe 
hranie udziału w Gdańskich Targach 
międzynarodowych. 

Najbliższe polskie traktaty handlowe. 

Pośród najbliższych traktatów han- 
dlowych. jakie Polska nragnie zawrzeć, 
na czoło wysuwają się traktaty: z Hisz- 
panją. Grecją, Persja i Bułearją. Ostat- 
nie trzy dotyczą krajów, stanowiących 
możliwość rynku zbytu dla Polski. 
Obecnie gromadzone są materjały i o- 
pinje sfer gospodarczych, poczem na- 
stąpią propozycje rokowań. Co się ty- 
czy traktatu polsko-hisznpańskiego, to 
jest on o tyle realny, iż prace przygo- 
towawcze zostały znacznie posunięte. 

Z ruchu spółdzielczego. 

Do liczby 18 oddziałów i 2 ajentur 
zagranicznych Związku Polskich Stowa- 
rzyszeń Spożywców („Społem*) przybył 
uruchomiony w ostatnich dniach oddział 
w Katowicach. Organizuje się również 
oddział Związku we Lwowie. 

Zaufanie zagranicy a Międzynarodowy 
Targ Poznański (1925) 

Ustabilizowanie waluty polskiej w 
stosunkowo krótkim terminie czasu wy- 
wołało w miarodajnych sferach zagra- 
nicznych, jak wiadomo. z głosów pracy 
i enunejacyj urzędowych silne wraże- 
nie. Dzieło bowiem sanacji zrujnowa- 


Ai 


nych inflacją marki polskiej finansów, 
przeprowadzone zostało wysiłkiem li 
tylko narodu polskiego, co stanowi 
bezsprzecznie ważny argument w na- 
wiązaniu jaknajściślejszego kontaktu 
finansowego, przemysłowego i handlo- 
wego z państwami zagranicznemi. Zau- 
fanie wielkich mocarstw do Polski 
zwrasta z każdym miesiącem więcej a 
wyrazem tego zaufania są rewelacyjne 
artykuły, zamieszczane na łamach pism 
amerykańskich, angielskich i francus- 
kich na temat konsolidacji stosunków 
gospodarczych i skarbowych w Polsce. 
W ślad za zaufaniem idzie naturalnie 
pewnego rodzaju potrzeba zadziarżgnię- 
cia stosunków handlowych z Polską. 
Do zwrotu opinji zagranicznej, nie- 
słychanie dodatniej, w stosunku do 
Polski przyczyniło się bezwątpienia 
taktyczne posunięcie Rządu w kierun- 
ku konsolidacji długów Polski wobee 
wielkich mocarstw. I tak poważne pis- 
mo angielskie „Financial Noews* z koń- 
cem ub. miesiąca w artykule p.t. 
„Szybkie uzdrowienie Polski*, pisze, że 
zawarcie umowy o konsolidacji długów 
Polski w Anglji stanowi miłą niespo- 
dziankę dla City w momencie, gdy jest 
aktualną dyskusją nad długami mię- 
dzysojuszniczymi. Autor wspomnianego 
artykułu pisze dalej: 

„Fakt, że Polska skonsolidowała 
swoje długi wobre Wielkiej Brytanji 
jest wielkiej doniosłości nie tyle ze 
względu na kwotę, o którą chodzi, 
albowiem ta jest względnie mała, 
lecz dlatego. że jest to pierwczy kraj 

Frw Europie, który ten krok uczynił. 

€ Jest to dalszy krok w cudownie szyb- 

[kim tempie tego kraju, w kierunku 
konsolidacji finansowej. Społeczeń- 
stwo Wielkiej Brytanji nie zdaje so- 
bie dostatecznie sprawy o ogromie 
pracy uskutecznionej przez rząd Pol- 
ski w ostatnich 12 miesiącach." 

Tak więc w oświetleniu fachowej 
prasy zagranicznej i pierwszorzędnych 
autorytetów w dziedzinie skarbowej i 
ekonomicznej, Poska swoją sanacją fi- 
nansów i stabilizacją waluty dokonała 
znacznie więcej, aniżeli w najśniielszem 
marzeniu mogliśmy się tego spodzie- 
wać. . 
W ślad za zaufaniem zagranicznych 
sfer rządowych a zwłaszcza finanserji 
międzynarodowej poszło i zaufanie ster 
przemysłowo-handlowych, które to zau- 
fanie objawia się w rzeczowem zainte- 
resowaniu się wszelkiemi przejawami 
gospodarczemi w Polsce. Oczywiście, 
że wykładnikiem siły naszej gospo- 
darczej. źródła zakupu towarów i su- 
rowców są nasze Targi krajowe, które 
ze względu na swój międzynarodowy 
charakter z każdym rokiem więcej gro- 
madzą w swem łonie wystawców za- 
granicznych. Na Międzynarodowym 
Targu w Poznaniu (w dniach od 3—10 


|) maja b. 
f zgłoszeń i zapytań weźmie poważny u- 


r.) wedle dotychczasowych 
dział przemysł i ;kupiectwo zagranicz- 
ne. Nasze sfery przemysłowo-handlo- 
we nie mogą przejść lekko do porządku 
dziennego mad powyższym faktem i 
chcąc zawodowo orjentować się w kal- 
kulacji światówej wytwórczości zagra- 
nicznej, powinny poważnie zaintereso- 
wać się Międzynarodowym Targiem w 
Poznaniu, regulującym nietylkó popyt 
i podaż na rynku krajowym, ale nadto 
ułatwiającym w wysokim stopniu na- 
wiązanie kontaktu haadlowego z pań- 
stwami Środkowej i Wschodniej Eu- 
ropy. 

Rozbudowa terenu Międzynaredowego 

Targu w Poznaniu (1925). 

Jak wiadomo, Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego, po zadecydowaniu, iż 
najbliższy Targ Poznański będzie miał 
charakter międzynarodowy, przystąpił 
jeszcze w jesieni ub. roku do poważnej 
rozbudowy terenu targowego. Miarą 
ogromu tych prac jest fakt, iż dotych- 
czas wywieziono przy robotach niwe- 
lacyjnych około 20,000 mcb. ziemi. 
Buduje się bowiem potężnych rozmia- 
rów, o konstrukcji żelazno-betonowej 
halę, której mury sięgają już do pierw- 
szego piętra. Powierzchnia hali wy- 
nosi 8.500 m. kw. Prowadzą do niej 
cztere obszerne wejścia. Konstrukcja 
drewniana dachu, której wykonania 
podjęła się znana firma budowniczego 
p. F. Budzyńskiego — jest już na u- 
końezeniu. Dach w 2/8 częściach po- 
kryty będzie francuskim fupkiem. 1/3 
część dachu i to w środku tworzyć bę- 
dzie t. zw. świetlicę, zabezpieczoną 
szkłem. Nadto dla użytku nowej hali 
buduje się specjalny wciag elektrycz- 
ny, za pomocą którego będzie można 
windować cięższe eksponaty na pierw- 
sze piętro hali. Tym sposobem nowa 
hala jako budynek specyficznie targo- 
wy zadowoli wszelkie wymagania inte- 
resowanych kół przemysłowo-handlo- 
wych, które przez swych przedstawi- 
cieli wezmą udział w Międzynarodowym 
Targu w Poznaniu. Ogólna powierzch- 
nia stoisk w zamkniętych halach i 
Wieży Górnośląskiej wynosić będzie 
około 44.000 m. kw. 


0 koncesję na domy składewe. 


Jak nas informują, do min. przemy- 
słu i handlu wpływają podania od po- 
siadająch domy składów publicznych z 
prośbą o udzielenie lub odnowienie kon- 
cesji. Termin prekluzyjny wnoszenia 
podań o odnowienie takiej koncesji u- 
pływa z dniem 1 marca r. b. Władze 
rządowe ustalają obeeny tryb zarządzeń 
dotyczących zorganizowania sieci do- 
dów, składów publicznych tak pod 
względem iłości tych domów, jak roz- 
lokowania ich w całej Rzpltej. Należy 
zaznaczyć, że szczególne zainteresowa- 
nie tego rodzaju składami wykazują 
wojewótwa zachodnie, oraz wschodnie, 
a w szczególności wileńskie. 


Dochody skarbu. 


Grudzień r. 1924 był pod względem 
wpływu ż danin publicznych i mono- 
poli rekordowym dla skarbu państwa, 
w miesiacu tym bowiem wpłynęło do 
kas skarbowych na podstawie tymcza- 
sowych zostawień 1632 milj. zł, gdy 
w listopadzie esiągnięto 137,5 mili. zł., 
w październiku 130,1 milj. zł.. we wsześ- 
niu 88,7 milj. zł, w sierpniu 92,3 milj. 
zł, w lipcu 111,1 milj zł, w czerwcu 
84,7 milj zł. w maju 83,9 milj. zł, w 
kwietniu 108,6 milj. zł., w marcu 103,7 
mil. zł., w lutym 63,4 milj. zł. i w stycz- 
niu 27,8 milj. zł. 

Ogółem w ciągu roku 1924 z danin 
i monopoli wpłynęło 1.195.158.517 zł, 
gdy preliminarz budżetowy na ten rok 
przewidywał 1.072.053.000 zł. Wpłynęło 
zatem o 11,48 proc. więcej, niż preli- 
minowano. 

Nadwyżkę wpływów nad preliminarz 
otrzymano mimo, iż wpływ z podatków 
bezpośrednich nie dał całkowitej preli- 
minowanej sumy, przyniosły bowiem 
one 08,4 proc. sum preliminowanych. 

Wpływ z podatków pośrednich prze- 
kroczył sumy preliminowane przeciętnie 
o 33 proc., cła dały więcej 83 proc. niż 
prelimin., opłaty stemplowe zaś 62 pro- 
cent, monopole 72,5 proc. — więcej niż 
określał preliminarz, 

Dla charakterystyki obciążenia po- 
datkowego ludności podajemy poniżej 
zestawienie: 
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zreŃiion i ań zZEKOM rych 
Styczeń GU 58 (u8 edy FI 
Luty 352m IO 7,5 3:90 F4:2 
Marzec 50L 131305,9 18,2 
Kwiecień 30,0 17,0 21,1 6,1 10,6 
Maj 29,6 15,8 17,5 6,3 13,6 
Czerwiec 30,2 18,7 17,7 6,2 14,2 
Lipiec 40,5 21,4 22,3 7,4 18,7 
Sierpień 24,8 24,4 22,7 6,9 12,9 
Wrzesień 22,7 238,1 19,1 9,6 14,7 
Październik 53,2 24,4 22,0 8,6 19,0 
Listopad 53,2 23,5 343,7 8,3 18,6 
Grudzień 84,8 27,0 26,1 8,9 15,9 


Z zestawienia powyższego wynika, 
iż poza podatkami bezpeśredniemi, ktò- 
re wpływają mniej równomiernie ze 
wzgiędu na różne terminy poszczegól- 
nych podatków i raty podatku majątko - 
wego, obciążenie z tytułu podatków 
pośrednich jest zwłaszcza w 2-ej poło- 
wie roku zupełnie równomierne (21,4— 
24,4, jedynie grudzień dał więcej ze 
względu na ściąganie zaległości). Opła- 
ty stemplowe, będące wskaźnikiem tęt- 
na życia przemysłowo-handlowego wy- 
kazują powolny lecz stały wzrost, to 
samo dotyczy wpływów z monopoli 
państwowych, które systematycznie 
wzrastają mimo inwestycyj w związku 
z przejmowaniem fabryk tytuniowych 
prywatnych. 

Wzrastający wpływ podatków po- 
średnich, opłat stemplowych i mono- 
poli świadczy, iż zdolność płatnicza 
Społeczeństwa nie osłabnie. 


y Kredyt w Państwowym Banku Rolnym. 


Bank Rolny udziela kredytu wyłącz- 
nie na niezbędne potrzeby gospodarcze 
drobnych i średnich rolników, a mia- 
nowicie: 1) w razie padnięcia lub wo- 
góle braku najniezbędniejszego iuwen- 
tarza, bez którego nie może być pro- 
wadzone gospodarstwo; 2) na wykoń- 
czenie wzniesionych już w znacznej 
części budynków lub ich naprawę, o ile 
będzie stwierdzone, że zainteresowany 
rzeczywiście nie może własnemi siłami 
doprowadzić roboty do końca. W każ- 
dym razie pożyczka taka nie będzie 
mogła wynosić, więcej niż 1/5 kosztów 
wzniesienia budynku. Nie dotyczy to 
jednak odbudowy budynków, zniszczo- 
nych wskutek działań wojennych. O po- 
życzki na ten cel zainteres wani winni 
się zwracać z podaniami do pożyczko- 
wych komisyj odbudowy, specjalnie w 
tym celu powoływanych przy staro- 
stwach; 3) na częściowe pokrycie strat, 
poniesionych przez rolników wskutek 
klęski żywiołowej, jak pożar, gradobicie, 
powódź i t. p, przyczem o pożyczkę 
w tych wypadkach mogą się ubie- 
gać tylko ci rolnicy, którzy ponieśli 
szkody w rozmiarach rzeczywiście bar- 
dzo dużych. 

Podania osób o pożyczki na inne, 
niż wymienione powyżej cele, będą 
przez państw. Pank Rolny odrzucone. 

Oprocentowanie wynosi około 18 
procent w stosunku rocznym. Kredyt 
może być udzielony tylko na kilka 
miesięcy. 

Do podania, w którem należy wy- 
szczególnić sumę żądanej pożyezki, na- 
leży dołączyć wyciąg z wykazu hypo- 
tecznego nieruchomości, której hypo- 
tekę proponuje się na zabezpieczenie 
pożyczki. W razie niemożności dania 
zabezpieczenia hipotecznego, drobne po- 
życzki udzielane być mogą za solidarną 
poręką trzech gospodarzy. W tym celu, 
zamiast wykazu hypotecznego, należy 
dołączyć do podania zaświadczenie o 
stanie majątkowym poręczycieli. W za- 
świadczoniu winno się podać: 1) imię i 
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nazwisko; 2) wieś, gmina, powiat; 3) 
obszar gruntu; 4) czy grunt ukazowy, 
czy hipoteczny; 5) liczba członków ro- 
dziny; 6) posiadany inwentarz: a) koni, 
b) krów, c) świń, d) owiee, e) innego 
inwentarza; 7) jakie są budynki i w ja- 
kim stanie się znajdują; 8) ogólny stan 
gospodarstwa I zamożności poręczyciela. 

W tych okolicach, gdzie są spół- 
dzielnie kredytowe (kasy: spółdzielcze, 
spółki oszczędnościowe i pożyczek), po- 
dania należy wnosić do tych instytucji 
państw. P. Bank rolny za pośrednie- 
twem centralnych instytucyj finaso- 
wych, jak np. centralna kasa spółek 
rolniczych udziela w miarę możności 
tym społdzielniom kredytu na podane 
wyżej cele. 


Pożyczka zagraniczna. 


Urzędowo ogłoszono rozporządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 30-go 
zm, w zaciągnięciu pożyczki zagra- 
nieznej: 

„Celem zabezpieczenia skarbowi 
państwa środków dla dokonania inwe 
stycyj państwowych, oraz dostarczenia 
środków na akcję kredytową dla życia 
gospodarczego przy pomocy banków 
państwowych, zarządza się wypuszcze- 
nie obligacyj państwowych do sumy 


275 miljonów złotych, amortyzowanych 


nie mniej, jak w ciągu lat 20 i opro- 
centowanych nie wyżej 8 proc. Obli- 
gacje te winny być zabezpieczone 
przez sżrzególne uprawnienia i gwa- 
rancję, nie połączone jednak z wy- 
dzierżawieniem monopoli i kolei pań- 
atwowych.  Upoważnia się ministra 
skarbu dò zawarcia z zagranieznem 
konsorcjum bankowem umowy w spra- 
wie ustąpienia mu tych obligacyj po 
kursie, jaki osiągnie*. 


Premjowa pożyczka dolarowa. 


W roku bieżącym stale wzrasta po- 
pyt na obligacje premjowej pożyczki 
dolarowej, co pozwala mniemać, iż do 
końca kwartału cała emisja obligacyj 
tej pożyczki będzie rozkupiona, nabyw- 
cy zaś ich będą mieli całkowite szan- 
se wygrania wszystkich przez ustawę 
przewidzianych premji. Obligacje pre- 
mjowej pożyczki dolarowej sprzedawa- 
ne są przez oddziały Banku Polskiego, 
P. K. O. oraz poważniejsze banki pry- 
watne po cenie 4,75 dol. za jedną obli- 
gację 5-dolarową. 


Lombardowanie pożyczek konwersyjnych. 


Przyjmowanie przez Bank Polski w 
celu lombardowania pożyczek konwer- 
syjnych na sumę nie mniejszą niż 500 
zł. przyczyniło się do spekulacji temi 
obligacjami, gdyż są skupywane przez 
spekulantów po znacznie niższych ce- 
nach, a następnie w większej ilości 
lombardowane w Banku Polskim. W ce- 
lu obrony interesów posiadaczy mniej- 
szych obligacyj Ministerstwo Skarbu 
wyda wkrótce rozporządzenie o lombar- 
dowaniu przez Bank Polski również i 
najmniejszych obligacyj pożyczki kon- 
wersyjnej. 
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Nowe opłaty patentowe. 


Dziennik Ustaw nr. 5 ogłasza usta- 
wę zmieniającą dotychczas obowiązu- 
jące opłaty za użytkowanie wynalaz- 
ków, wzorów i znaków towarowych. 

Obecnie opłata przy zgłoszeniu pa- 
tentu wynosi 35 zł, a opłaty perjo- 
dyczne wynoszą rocznie od pierwszego 
do piętnastego roku włącznie: 40, 50, 
60, 70, 80, 90, 110, 140, 180, 240, 320, 
420, 540, 670 i 800 zł. Za udziel. pa- 
tentu dodatk. pobiera się prócz opłaty 
przy zgłoszeniu jednorazowa opłata 40 
zł. zamiast opłat rocznych. Za wnio- 
ski o wciągnięcie do rejestru zmian o- 
płaca się po 20 zł, za odwołania od 
decyzji wydziału zgłoszeń po 30 zł. i 
do wydziałów spraw spornych i odwo- 
ławczych po 60 zł. 

Za zgłoszenie wzoru użytkowego o- 
płaca się 15 zł., za pierwszy okres o- 
chronny 25 zł., za drugi — 50 zł. i za 
trzeci — 100 zł. 


Opłata przy zgłoszeniu znaku towa- 
rowego wynosi 20 zł., nadto po przyję- 
ciu znaku do rejestracji za każdy znak 
40 zł. i za każdą klasę towaru 10 zł. 

Zmiany te wchodzą w życie 2 lute- 
gob ir: 


Przepisy dla wymiany uszkodzonych 

biletów Banku Polskiego. 

Jak się dowiadujemy, ogłoszone zo- 
stały przepisy dotyczące wymiany u- 
szkodzonych biletów Banku Polskiego. 
Według tych przepisów zniszczone 
wskutek obiegu bilety bankowe przyj- 
muje Bank Polski beż żadnych potrą- 
ceń i ograniczeń. Jednakże bilety te 
nie mogą wzbudzać podejrzenia, co do 
oszukańczych z niemi manipulacyj i 
nie może brakować więcej niż jedna 
trzecia część odcinka, lub trzy eyfry 
numeru i jeden podpis lub jedna cyfra 
wzgl. litera serji i jeden podpis przy 
biletach po zł. 5, 10, 100 i 500, z datą 
28 lutego 1919 r., oraz po 5, 10 i 20 zł. 
z datą 15 lipca 1924 r. Jeżeli brakuje 
jeden numer lub jedna serja muszą być 
dwa podpisy przy biletash po 20 i 60 
zł. z datą 28 lutego 1919 r. Zatarcie 
poszczególnych cyfr numeracji jest po- 
wocem odmowyzamiany biletu bankowe- 
go. Bile: sklejony może składać się tylko 
z części należących dolega samego od- 
cinka. Bilety uszkodzone przez pożar, 
powódź, lub inne nadzwyczalne wypad- 
ki mogą być wymienione tylko na 
skutek każdorazowego postanowienia 
dyrekcji Banku na wniosek skarbca e- 
misyjnego. 


Obowiązek iegitymowania się przy 
odbiorze pieniędzy w P. K. 0. 

W celu zapobieżenia nadużyciom» 
jakie zdarzają się przy wypłatach do- 
raźnych z książeczek oszczędnościo- 
wych P. K. O0., generalna dyrekcja 
poczt i telegrafów zarządziła, aby oso- 
by, zgłaszające się po doraźne wypła- 
ty z książeczek  oszczędnościowych 


En 


P. K. O., a nieznane urzędowi poczto- 
wemu legitymowały się w analogiczny 
sposób jak w urzędach pocztowych 
przy wypłatach przekazów pocztowych. 
Znamiona legitymacyj osób zgłaszają- 
cych się po deraźna wypłaty z książe- 
czek oszczędnościowych P. K. O. urzę- 
dy pocztowe będą notować na odwrot- 
nej stronie dowodu wypłaty. Za wszel- 
kie straty z powodu niestosowania się 
do niniejszego zarządzenia urzędnicy 
pocztowi będą materjalnie odpowie- 
dzialni. 


Dyskontowanie weksli w Banku Polskim. 
Wobec częstych nieporozumień po- 
wstających przez niestosowanie się in- 
teresantów Banku Polskiego do przepi- 
sów przy dyskontowaniu i wykupywa- 
niu weksli, należy przypomnieć, że 

a) wystawcy, akceptanci t żyranci 
winni obok swego podpisu przykładać 
bezwarunkowo pieczątkę o wyraźnem 
brzmieniu imienia i nazwiska wzgl. 
firmy, tudzież podawać swe dokładne 
adresy. Niedopuezczalnem jest wypi- 
sywanie nazwisk na maszynie do pisa- 
nia; 

b) na wekslach podawanych do dy- 
skonta tylko firmy rejestrowane mogą 
być podpisywane skrótami, natomiast 
osoby prywatne i firmy nierejestrowa- 
ne muszą się podpisywać pełnem imie- 
niem i nazwiskiem. 

Nieodpowiadające p wyższym wy- 
maganiom weksle nie będą przyjmowa- 
ne do dyskonta. 

Dodać należy, że dotychczas stoso- 
wane t. zw. dni ulgowe (respektowe) 
zostały zniesione, a płatnicy winni wy- 
kupic weksel w dniu oznaczonyw jako 
data płatności. 


aparaty | 
=m  OdbIOrCZE 
składowe 
najpoważniejszych firm: 
francuskich, 
anglelskich 
Polska Akcyjna Spółka Elektryczna 
Aleje Ujazdowskie 47. 
wyczerpujące oferty odwrotną pocztą. 
Insialacje anten i aparatów w War- 
lidne. 
| W CENY 


r. 
części 
szwedzkich, 
Na zapytanie z prowincji wysyła się 
Sszawie i na prowincji. Wykonanie so- 
Informacje i porady techniczne. 


rozporząd 


nia. 


mariza 4 
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Zwolnienie drukarń wydawniczych od 
podatku przemysłowego. 


Wskutek memorjału Związku Wy- 
dawców pism perjodycznych o uwolnie- 
nienie drukarń wydawniczych od obo- 
wiązku uiszezania państwrwego podat- 
ku przemysłowego (od obrotu) zarzą- 
dza się co następuje: W myśl ustawy 
4 art. 8 ust. z dnia 14 maja 1923 r. 
(Dz. U. R. P, Nr. 58 poz. 412) przedsię- 
borstwa, prowadzące wydawnictwa 
dzienników lub innych pism perjo- 
dycznych wolne są od obowiązku u- 
iszczania państwowego podatku prze- 
mysłowego. 

Wobec powyższego należące do wy- 
dawnictw drukarnie, stanowiące z wy- 
dawnictwem jedną całość, należy rów- 
nież uważać wolne od opłaty podatku 
przemysłowego od obrotu, jeżeli obsłu- 
gują wyłącznie własne wydawnictwa 1 
nie przyjmują do wykonania żadnych 
innych robót poza drukowaniem włas- 
nego pisma. 

Jednakże drukarnie te winny na- 
bywać świadectwa przemysłowe sto- 
sownie do ilości zatrudnionych pra- 
cowników w myśl postanowień części 
2 lit. C. ust. 19, załącznika do art. 23 
Ustawy o państw. podatku przemysło- 
wym. 


W związku z trudnościami zbytu w 
krajowym przemyśle hutniczym dla od- 
padków z blachy białej, min. przemysłu 
i handlu projektuje zwolnienie jej od 
ceł wywozowych. Obeena opłata wy- 
nosi 5 złotych od 100 kg. 


Nowe rozporządzenie celne. 


W tych dniach ukaże się rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, znoszące cło 
przywozowe przy przywozie kwalifiko- 
wanych nasion, zbóż jarych. Prz: wóz 
bezcłowych uwarunkowany jest każdo- 
razowem zwolnieniem przywozowem. 
Zwolnienie to udziela minister skarbu. 


Nowe warunki dyskonta weksli. 


Bank Polski w porozumieniu ze Związ- 

kiem Banków w Polsce ustalił, wo- 
bec wydania jednolitego prawa wekslo- 
wego, także jednolity system oblicza- 
nia odsetek dyskontowych, w myśl któ- 
rego to systemu za miarę do oblicza- 
nia odsetek przyjmuje się miesiąc ró- 
wny 30-tu dniom, rok 360 dniom. Od- 
setki liczyć należy od dnia płacenia 
gotówki włącznie do dnia poprzedzają- 
cego dzień płatności, za ten ostatni 
dzień odsetek nie pobiera się. W razie 
niewykupienia weksia przez płatnika 
w dniupłatności należy jeszcze tego sa- 
mego dnia weksel odesłać do notarjusza: 
W wypadkach zasługujących na spe- 
cjalne uwzględnienie dyrektor oddziału 
może prolongować zapłatę weksla za- 
miejscowego do godz. li-tej dnia następ- 
nego. Stosowanie dni ulgowych t. zw. 
respektowych znosi się. 
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= KONSOLIDACJA DŁUGÓW. | 


Rada ministrów dnia l16-go stycznia 1925 
roku uchwaliła przyjąć do zatwierdzenia warun 
ki konsolidacji długu wobec rządu Wielkiej Bry- 
tanji, przeprowadzonej na podstawach, zawartych 
w pismach przedstawiciela skarbu angielskiego 
z dnia 14 listopada i 8 grudnia 1924 r., a przy- 
jętych przez delegację polską, zgodnie z pismem 
delegata ministerstwa skarbu z dnia 16 grudnia 
1924 r., oraz upowaźniło ministra spraw zagra- 
nicznych w porozumieniu z ministrem skarbu do 
podjęcia kroków celem dokonania ratyfikacji wa- 
runków konsolidacji długu wobec rządu W. Bry- 
tanji w drodze ustawowo przewidzianej. Minister 
skarbu został ponadto upoważniony do wydania 
rządowi W. Brytanji 20 skryptów, odpowiadają- 
cych płanowi umorzenia, który będzie ogłoszony 
oddzielnem rozporządzeniem. 

Układ o konsolidacji długu wobec rządu 
angielskiego jest fotmalnie trzeciem ogniwem 
w cyklu układów zagranicznych, regulujących zo- 
bowiązania Polski wobec zagranicy, aczkolwiek 
organicznie łączy się z układem o konsolidacji 
długów reljefowych, obejmującym również dług 
wobec Anglji z tytułu Relief Credit. 

Dług angielski powstał z tytułu wydatków 
rządu Wielkiej Brytanji na Komitet narodowy 
paryski oraz na repatrjację obywateli polskich 
i na formacje wojska polskiego na Syberji. 

Sformułowanie układu jest dla Polski bar- 
dzo korzystne ze względu na niską stopę opro- 
centowania — 2 proc., niższą od stopy dyskon- 
towej Banku Francuskiego, i ze względu na od- 
legły termin umorzenia wobec małej stosunkowo 
sumy długu. Korzystną jest również klauzula, 
przyznająca znacznej części długu charakter dłu- 
gu międzysojuszniczego, powstałego z tytułu u- 
działu Po'ski w wojnie wszechświatowej. Układ, 
będący wyrazem gotowości Polski do regulowa- 
nia swych zobowiązań zagranicznych znalazł 
przychylną ocenę na łamach prasy angielskiej 
najrozmaitszych odcieni i otrzymał nazwę pierw- 
szego praktycznego zastosowania znanej formuły 
Churchilla, dotyczącej długów  międzysojuszni- 
czych. 

* 
* * 

Rada ministrów dnia l6 stycznia 1925 ro” 
ku uchwaliła przyjąć do zatwierdzenia sumę 
skonsolidowanego długu  reliefowego wobec 
rządu duńskiego, określoną na koron duńskich 
434.540,58, łącznie z zaległemi odsetkami skapi- 
talizowanemi na dzień |-go stycznia 1925 r., li- 
cząc po 6 proc. rocznie. Jednocześnie zatwier- 
dziła warunki konsolidacji długu reliefowego duń- 
skiego analogicznie do uchwalonych na posiedze- 
niu rady ministrów z 22 grudnia 1924 r. dla kon- 
solidacyj długów reliefowych wobec rządów: 
Wielkiej Brytanji, Norwegji, Szwecji, Holandji, 
Szwajcarji i Francji oraz zgodnie z treścią „pro- 
pozycyj* londyńskich z 10 grudnia 1924 roku 
i upoważniła ministra skarbu do zamiany bonów 
reliefowych duńskich z terminem płatności |-go 


stycznia 1925 r. na nowe obligi, odpowiadające 
ogólnemu planowi umorzenia długów reliefowych, 
jak również do przekazania rządowi duńskiemu 
raty wyrównawczej. 

Minister spraw zagtanicznych w porozumie- 
niu z ministrem skarbu upoważniony został do 
przeprowadzenia ratyfikacji warunków konsoli- 
dacji długu reliefowego duńskiego na drodze 
ustawowej. 


PODATEK DOCHODOWY. 


Ministerjum skarbu zarządza, aby pobór pań- 
stwowego podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emery ur i wynagrodzeń za najemną 
pracę na całym obszarze Rzeczypospolitej był 
w lutym 1925 r. dokonywany w dotychczasowym 
trybie według poniższej skali: 


Liczba wysokość rocznego wynagrodzenia stopa "o 
porządkowa od — do złotych: podatku. 
1 3.21,— — 4.282, — 2 
2 4.232,— — 5.3538, — 2,1 
3 5.358,— — 6.959,-— 2,2 
4 6.959,— — 8.565, — 2,2 
5 WA60 3. PORTS 2,3 
6 10:.171,= = Asta == 2,5 
7 11,777, — >~ 13-383, — 2,9 
8 13.383,—  — 15.167, — 3.3 
9 15.167,— 16.952, — 3,8 
10 16.952,—  — 18.736, — 4,2 
Di 18.736, —  — 20.521; — 5 
12 20.521,— — 22.305, — 58 
13 22.305,—:- 23.197, — 6,7 
14 23.197, — — 24 536, — 7,5 
15 24.536, — — 25.874, — 9.2 
16 25.874,—  — 27.658,— 10 
17 27.658,— — 29.448, — 10,4 
18 29.443,— — 31.233, — 13,9 
19 31233: 33 458, — 14.2 
20 33458,— — 35.6*8,— 14,7 
2 35683— — 37.919, — 15,3 
22 37.919, — 40 150, — 15,8 
23 40.150, — — 42.380,— 12,5 
24 42.380, — —  446l1,-- 17,1 
25 AOL = 5 46.841, — 17,8 
26 46.841, — 49 072,— 18,4 
27 z, = = 51,302,— 19 
28 51302,— -— 53.633,— 19,6 
29 53,533,— . — 80.300,- - 20,2 
30 80.300,—  — 107 066,— 20,9 
31 107.066.—  —  138.833,— 21,6 
32 133.833, — — 160600, — 22,3 
33 1606000— —  200.750,— 23 
34 200.750—  — 321.200, — 24,5 
35 321.200,0—  —  401.500— 25,5 
36 401500,— —  535.338.— 27 
37 535.338, — 28,5 


Na obszarze wojewóctw wielkopolskiego 
pomorskiego i górnośląskiej części wojewóctwa 
śląskiego należy na rzecz gmin miejskich i po- 
wiatowych związków komunalnych po:rącać, je- 
dnocześnie z podatkiem państwowym, podatek 
w wysokości 3% wypłaconego wynagrodzenia, po- 
czynając jednak od 4 stopnia powyższej skali. 

Potrącone kwoty należy w terminie do 7 dni 
po dokonaniu potrącenia wpłacić do właściwej 
kasy skarbowej. 

Skala powyższa ma zastosowanie do uposa- 
żeń, wypłaconych w lutym 1925 r., jak również 
wypłacanych w styczniu 1925 r. ale należnych za 


luty 1925 r. 


PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY Rok 5 


TEE „Przemysł Chemiczny: 


jedyne polskie czasopismo obejmujące całokształt 
przemysłu chemicznego, oficjalny organ przemysłowy, 


„Polskiego Towarzystwa Chemicznego“, 


docierający do wszystkich zorganizowanych chemików polskich 


Wychodzi nakładem „CHEMICZNEGO INSTYTUTU BADAWCZEGO“ we Lwowie, 


ul. Leena Sapiehy 3. Telefon Ne 450. 
Rok wydawnictwa 9-ty. 4a Rok wydawnictwa 9-ty. 


„Przegląd — 
= Gospodarczy” 


organ Centralnego Związku 
Polskiego Przemysłu, Gór- 
nictwa, Handlu i Finansów. 


Najstarsze i najpeczytniejsze pismo wileńskie 
wychodzi codziennie oprócz dni poświątecznych. 
Oparty o wszystkie narodowe organizacje i sto- 
warzyszenia polskie „Dziennik Wiłeński* jest odbi- 
ciem życia społecznego i kulturalnego rozwoju 
całej Wileńszczyzny i przyległych powiatów Wo- 
jewództw W-ehodnich. 

„Dziennik Wileński* dostarcza czytelnikom naj- 
świeższych wiadomości politycznych, otrzymywa- 
nych codziennie telegraficznie i telefonicznie ze 
wszystkich ważniejszych miast polskich i stolle 
zagranicznych. 

„Dziennik Wiłeński* posiada szeroko rozgałę- 
zioną sieć korespondentów prowincjonalnych, 
oświatlających stosunki i sprawy lokalne. 

Dla szerokich mas czytelników wsi i miast 
przy „Bzlenniku Wileńskim“ wydawany jest co ty- 


Najpoczytniejsze czasopismo 
ekonomiczne. 
WYCHODZI 2 RAZY NA MIESIĄC. 
WARSZAWA, CHMIELNA 2 
Konto P.K.O. 5120. 


dzień „Głos Wileński*, najtańsze popularne pismo 
tygodniowe. 


Adres: WILNO, Dominikańska 4. 


CENA PRENUMERATY: À 
„Dziennik Wileński“ Zł. 10 gr. 50 — kwartalnie. Redakcja — telefon 26-64. 


„Głos Wileński“ „ 5 — rocznie, Administracja —- telefon 303-96. 


Mimi NIIBński” 


|FZ= "LUBLIN — ŁUCK — RÓWNE — BRZEŚĆ N. BUGIEM — PIŃSK. 
Jedyne w Lublinie D w u t y go d n i Kk 


i na Kresach 


pismo ilustrowane „Przegląd Lubelsko-Kresowy'' 
=a Wychodzi w Lublinie pod redakcją Franciszka Głowińskiego. zzzm 


Omawia i obrazuję w artykułach i w ilustracji życie społeczne, kulturalne 
i gospodarcze województwa lubelskiego oraz kresów wołyńsko - poleskich. 


Z a a E E L, 


Adres: Lublin, Kościuszki 8. Skrzynka pocztowa 117. —=== | 


POBUNE ŁUCKS=-RÓWNE - = BRZEŚĆ N. BUGIEM — PIŃSK. 


Rok 5 


Puszcza Białowieska. 


Wobec powtarzających się w prasie 
wiadomości nieścisłych o tem, że za- 
waria przez Rząd z angielskiem kon- 
sorcjum „The Century Trust Ltd* w 
dniu 17 kwietnia r. ub. umowa o eks- 
ploatacji Puszczy Białowieskiej i Il-e 
nadleśnictw kuło Grodka i Słonima nie 
jest lub też nie będzie wykonywana, 
Ministerstwo Rolnictwa i D. P. komu- 
nikuje, że pogłoski te nie są zgodne z 
prawdą. Eksploatacja terenów objętych 
działaniem umowy została już przez 
konsorcjum rozpoczęta. Konsorcjum an- 
gielskie wniosło do Banku Polskiego 
do dyspozycji M. R. i D. P. sumę 
94.204 funtow sterlingów (około 2.376.000 
złotych) na rachunek należności za drze 
wo sprzedane w l-em półroczu trwania 
umowy. Jednorazowe wpłacenie znacz- 
nej stosunkowo sumy w związku z fak- 
tem, że przewidziana w umowie kaucja 
została przez konsorcjum jeszcze w ro- 
ku ubiegłym całkowicie wniesiona, jest 
dostatecznem zaprzeczeniem umieszcza- 
nych kilkakrotnie wzmianek o finan- 
sowej niezdolności  wzmiankowanego 
konsorcjum. 

Jednocześnie Ministeratwo Rolnictwa 
i Dóbr Państwowyah uważa za koniecz- 
ne raz jeszcze podkreślić, że zawarta 
z wymienionem konsorcjum umowa nie 
jest umową sprzedaży Puszczy Biało- 
wieskiej lub jej części, lecz jedynie 
spiemiężeniem normalnych dr chodów 
tych lasów. Konsorcjum angielskie jest 
jedynie nabywcą drzawa, które corocz- 
nie w przeciągu 10-łecia przypadać bę- 
dzie do użytkowania, zgodnie z wyma- 
ganiami planu gospodarczego, zatwier- 
dzonego przez Ministerstwo R. i D. P. 
oraz pod kontrolą właściwych organów 
administracji lasów państwowych. 


Obciążenie podatkowe według dzielnic. 


Wykazy wpływów podatkowych za 
11 miesięcy z poszczególnych lzb Skar- 
bowych dostarczają miarodajnych da- 
nych do określenia wysokości obciąże- 
nia podatkowego według dzielnic. 

Na jaw wychodzi, która z dzielnie 
najbardziej poczuwa się do koniecz- 
ności przysparzania państwu zasobów 
pieadiężnych w celu okazania pomocy 
w zwalczaniu trudności w okresie sana- 
cyjnym. 

Wpływ podatku gruntowego na 1 
hektar wynosi: w b. dzielnicy pruskiej 
2,4 zł., w b. Kongresówce 1,6 zł.. w Ma- 
łopolsce 1,2 zł. t na Kresach 0,6 zł. 

Wpływy podatku dochodowego wy- 
noszą na jednego mieszkańca w b. 
dzielnicy pruskiej 2,1 zł. w b. Kongre- 
sówce 1.6 zł., w Małopolsce 0,80 zł. ina 
Kresach Wschodnich 0,30 złotych. 

Z podatku majątkowego na jednego 
mieszkańca b. dzielnicy pruskiej przy- 
pada 10,4 zł, w Kongresówce 7,7 zł., 
w Małopolsce 3,4 zł, na Kresach 
Wschodnich 2,4 złotych. 

Widzimy więc, że pod względem 
zdolności płatniczej we wszystkich 


dziedzinach podatków bezpośrednich na 
pierwszem miejscu postawić należy 
Wielkopolskę, po której idą b. Kon- 
gresówka, następnie Małopolska i Kre- 
sy Wschodnie. 

Zestawione przez Ministerstwo Skar- 
bu wyniki wpływów podatkowych za 
11 miesięcy r. ub. przeczą w sposób 
oczywisty rozlega'ącym się z łamów 
niektórych pism małopolskich licznym 
twierdzeniom o upośledzeniu b. zaboru 
ausirjackiego przez rząd polski pod 
względem podatkowym. 


Monopol tytuniowy. 


Według preliminarza budżetowego 
na rok 1924, monopol tytuniowy miał 
dać skarbowi państwa 70 miljonów zł., 
w rzeczywistości zaś mimo wysokich 
wydatków inwestycyjnych, związanych 
ze skupem prywatnych fabryk tytu- 
niowych, monopcl ten dał skarbowi 
czystego zysku w gotówce w r. ub. 
133,5 miljonów zł. Oprócz tego mono- 
pol tytoniowy powiększył bardzo po- 
ważnie stan swoich zapasów w surow- 
cach i artykułach ekonomicznych. Róż- 
nica pomiędzy wartością tych zapasów 
w dn. 31 grudnia r. ub., a na początku 
r. ub., wynosi kilkanaście miljonów 
złotych, suma ta zwiększa zysk go- 
tówkowy monopolu. Osiągnięto zatem 
przeszło 2 razy tyle, ile przewidywał 
preliminarz budżetowy. Zwiększone 
zyski z monopolu tytuniowego przypa- 
dają głównie na okres zwinięcia pry- 
watnej fabrykacji t. j na 2-gą połowę 
r. ub.: od lipca do końca grudnia r. ub. 
Skarb państwa osiągnął z monopolu 
tytuniowego 83,3 miljonów zł, a więc 
sumę większą. niż preliminowano na 
rok cały. 


RADIO 


Aparaty, części składowe, ma- 
terjały instalacyjne i Kon- 
Strukcyjne. Budowa anten. 


Własne warsztaty radiotechniczne. 
BIURO ELEKTROTECHNICZNE 
S. Zygadło i W. Legotke 
inżynierowie. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 72, 
tel. Nè 76-73. 


HURT DETAL 
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Reewakuacja. 


Delegacja sowiecka w mieszanej ko- 
misji reeuakuacyjnej w ciągu grudnia 
1922 roku dokonała następujących 
wpłat ekwiwalentu w gotówce wzamian 
za reewakuację do Pol-ki mienia w na- 
turze: na rzecz Tow. akc. Portland Ce- 
mentu „Wołyń* 50.000 rubli złotych. 
Fabryki Cz. Swiderski 52.000 rubli zło- 
tych, Tow. akc. „Borman, Szwede i Sp.* 
15.000 rubli złot,ch i fabryki obuwia 
„N. 1. Brochis i S-wie* 4.000 rubli zł. 

Zakłady ceramiczne” „Pustelnik*. 


Radę zarządzającą zakładów zastą- 
piono przez zarząd, do którego weszli, 
wybrani, na cstatniem walnem zebra- 
niu, pp: Władysław Pfeiffer (prezes), 
Jan Krzewski (wiceprezes), M. Grodzi- 
cki, J. Langner, dr A. Rząd i J, Pfeif- 
ferr (członkowie). Dotychczasowy dy- 
rektor zarządzający tych zakładów, 
inż. J. Grabowski, przeszedł na stano- 
wisko dyrektora ruchu, dyrektorem 
handlowy m został inż. Edmund Langner. 


Państwowe zakłady przemysłowe. 

P. minister przemysiu i handlu wy- 
dał rozporządzen e następujące: 

Działająca na podstawie statutu, 
zatwierdzonego przez ministra przemy- 
słu i handlu d. 9 czerwca roku 1920 
Nr. 2688 Główną dyrekcję państwo- 
wych zakładów górniczych i hutni- 
czych z d. 31 grudnia r. 1924 kasuje 
się. Zd. 1 stycznia r. 1925 główna 
dyrekcja przechodzi w stan likwidacji. 
Na likwidatora głównej dyrekcji powo- 
łuje się dotychczasowego głównego dy- 
rektora p. inż. Edwarda Pepłowskiego. 
Do zarządzania zakładami dotychczas 
podległemi głównej dyrekcji powołują 
się następujące gospodarczo-samodziel- 
ne-argany podległe bezpośrodnio mini; 
sterjum przemysłu i handlu: a) dyrek- 
cja państwowych zakładów naftowych, 
do zarządzania państowemi zakładami 
naftowemi i gazociągami: b) dyrekcji 
gwarectwa „Brzeszcze*, do zarządzania 
kopalniami węgla w Brzeszczach i Spyt- 
kowicach; e) dyrekcja salin państwo- 
wych, do zarządzania salinami pań- 
stwowemi. 

Na stanowiska kiero wników wymie- 
nionych dyrekcji powołani będą dyrek- 
torowie, mianowani przez ministra 
przemysłu i handlu, ich zakres działa- 
nia ustalą specjalne pełnomocnictwa i 
instrukcje. Zwierzchni nadzór i kon- 
trolę pad wymienionemi dyrekcjami 
wykonywać będzie ministerjum prze- 
myslu i handlu przez departament 
górniczo-hutniczy. 

Pozostałe państwowe przedsiębior- 
stwa górniczo-hutnicze, któremi zarzą- 
dzała główna dyrekcja, przekazuje się: 
majątek górniczy „Białogon*, departa- 
mentowi przemysłowemu ministerjum 
przemysłu i handlu: pomiary górnicze 
wyższemu urzędowi góraiczemu w War- 
szawie; państwowe uprawnienia górni- 
cze i majątki górniezo-hutnicze w dzier- 
żawie, departamentowi gornicze-hutni- 
czemu ministerjum przemysłu i hendlu, 
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Rok 5 


Anglicy e Polsce. 


„Financial News* z 16 ub. m.w ar- 
tykule „Szybkie uzdrowienie Polski* 
pisze: Zawarcie umowy o konsolidacji 
umów a Polską stanowiło miłą niespo- 
dziankę dla City w chwili, gly jest 
aktualna dyskusja nad długami mię- 
dzysojuszniczemi. Przedstawiciel Fi- 
nanciel New odwiedził p. P. J. Hanno- 
na, posła do parlamentu, który udał 
się do Polski w celu badania - ekono- 
micznych stosunków na miejscu i któ- 
ry złożył mu następującą deklarację: 

Fakt, że Polska  skonsolidowała 
swój dług wobec wielkiej Brytauji, jest 
wielkiej doniosłości, nietylko ze wzglę- 
du na kwotę, o którą chodzi i która 
jest względnie mała, lecz dlatego, że 
jest to pierwszy kraj w Europie, który 
uczynił ten krok. Jest tu dalszy krok 
w cudownie szybkim postępie tego kra- 
ju w kierunku konsolidaeji finansowej. 
Społeczeństwo wielkiej Brytanji nie 
zdaje sobie dostatecznej sprawy 0 o- 
gromnej praey uskutecznianej przez 
Rząd Polski w ostatnich 12-tu miesią- 
cach. Miałem sposobność zapytać się 
Komandora Hillona Young'a, czy jest za- 
dowolony z postępów w wykonaniu je- 
go programu, dotyczącego rekonstruk- 
cji finansowej Polski, i odpowiedział on, 
że faktyczne wyniki znacznie przewyż- 
szają to, czego się spodziewał, gdy u- 
kładał swoje sprawozdanie. 


Długi międzynarodowe. 

W związku z konferencją Ministrów 
Skarbu państw sojuszniczych, odbytą 
niedawno w Paryżu oraz niedawnym 
protestem angielskim z powodu pertrak- 
tacyj prowadzonych przez Francję od- 
nośnie spłaty długów amerykańskich 
należy przypomnieć, jak według ofi- 
cjalnych źródoł angielskich przedsta- 
wia się stan długów międzynarodo- 
wych, wynoszących łączną sumę 
4,453,142,000 funtów sterlingów; suma 
ta na poszczęgólne państwa rozkłada 
się w sposób następujący: 

Dłużna W. Brytanji Stanom Zjedn. 
(przerachowane 5=1) w 
tysiącach funtów sterlingów 


W. Brytanja —.— 959.857 
Francja 623.279 812.786 
Włochy 558.300 411.256 
Belgja —— 92.629 
Austrja 10.794 5.821 
Czachosłowacja 474 22.643 
Polska 4.489 31.978 
Rumunja 26.974 8.940 
Rosja 722.546 49,344 
Jugosławja 30.733 12.873 
Inne kraje eur. 58.802 13.924 
Razem: 2.031.391 22.421.751 


Pożyczki hipoteczne w Ameryce. 


Ze względu na to, że jesteśmy za- 
interesowani w otrzymaniu pożyczki z 
Ameryki z uwagą śledzić musimy za 
praktyką, jaka się obecnie coraz bar- 
dziej w kołach finansowych amerykań- 
skich ustala. Siedm niemieckich ban- 
ków hipotecznych w październiku r. z. 
zdecydowało się na wypuszczenie listów 
zastawnych każdy z nich po 70 milj. 
m. zł. i obligacji komunalnych po 70 
milj. m. zł. 

Listy zastawne oznaczono jako e- 
misja III i oprocentowano je w st: sun- 
ku 8 proc. rocznie. 


Obligacje komunalne natomiast przy 
tymże procencie stonowiły emisję IV. 
W jesieni r.ub. listy zastawne notowa- 
no na giełdzie w stosunku 96 proc. na 
tej zasadzie, że zamierzano większą ich 
część umieścić na rynku zagranicznym. 
„Frankfurter Zeitung* dowiaduje się 
jednak, że lokata listów zastawnych 
markowych (złote marki), w Ameryce 
nie powiodła się, publiczność amery- 
kańska nie jest bowiem przyzwycza- 
jona do innych, jak dolarowych papie- 
rów procentowych. Potrącenie podat- 
ku 10 proc. z kuponu również nie jest 
w zwyczaju w Ameryce. Wobec tego 
w Niemczech powstaje myśl zużycia 
drugich hipotek i oddania ich w za- 
wiadywania grupie amerykańskiej, któ- 
ra już ze swojej strony wypuści od- 
powiednie papiery w walucie dolaro- 
wej. 


Znaczny wzrost światowege bogactwa. 


Wbrew powszechnemu mniemaniu 
majątek świata wzrósł znacznie w o- 
statniem dziesięcioleciu, pomimo strat 
wojennych. Tylko Niemcy i niektóre 
mniejsze państwa stanowią wyjątek. 
Oto liezby, oparte na badaniach pierw- 
szych statystyków świata: Sir Robert 
Goffon'a, Josiasa Stam, Gramonda i 
innych 


1912 1922 

Miljony dolarów 
Stany Zjednoczone 186.299 320.803 
Anglja 79.297 88.840 
Francja 54.075 64.710 
Niemcy 77.783 35.700 
Włochy 23.030 25.985 
Szwajcarja 3.030 4.567 
Holandja 4.827 8.260 
Kanada 10.980 22.095 
Australja 6.113 9.689 


Majątek Tndyj Wschcdnich jest o- 
beenie liczony na 21.960 milj, dolarów, 
Chin na 19,087 miljomów dolarów, ma- 
jątek Polsk i na 17 miljonów do- 
larów. 


Możność zbytu wyrobów polskich 
w Rumunji. 


Min. przem. i handlu otrzymało in 
formacje, że w Rumunji można zbywać 
obecnie wielkie ilości: naczyń emaljo- 
wanych blaszanych, prostych wyrobów 
fajansowych, kociołków do mamałygi 
oraz emaljowanych naczyń lanych, na 
które zauważyć się daje coraz większe 
zapotrzebowanie. Dotychczasowe pró- 
by załatwiania tranzakcyj wykazały, 
że dla nawiązania svosunków handlo- 
wych z firmami rumuńskiemi koniecz- 
nem jest wysłanie przedstawiciela na 


rynek tamtejszy, zaopatrzony w odpo- 
wiednie próbki wyrobów. Według o- 
pinji min. przem. i handlu firmy nasze 
mogą uzyskać zupełne zapewnienie 
zbytu na rynku rumuńskim. 


Z ŻYCIA 
SPÓŁEK AKCYJNYCH. 


„Anglolaspol* — wzywa wierzycieli 
do zgłaszania swych pretensyj do dnia 
10 lutego r. b. w Warszawie, Al. Jero- 
zolimskie 36 m. 26, Komisja Likwida- 
cyjna. 

Śląski Bank  Handlowo-Przemysłowy 
w likwidacji wzywa wierzycieli do 
zgłaszania swych pretensyj. (Laura — 
Huta > Siemianowice), 


Zakłady Garbarskle H. B. Raabe zmie- 
nia nazwę firmy na „Zakłady Przemy- 
słowe H, B. Raabe Sp Akc. 


Huta Szklana |. W. Sawicki S. A. 
zmienia nazwę na: Huta Szklana Pel- 
cowizna I. W. Sawicki Sp. Akc. w War- 
szawie. 


Fitzner | Gamper od dnia 20. r. b. 
Bank Handlowy w Warszawie przyjmu- 
je akcje, w celu przestemplowania z 
500 na 1000 Mk. 


Sp. Akc. Przemysłowo Handlowa Sut- 
kowski, Raszewski i Werner, Cyrański I 
S-ka zmienia nazwę Spółki na Sp.Akc. 
Handlowo-Przemysłowa Józef Werner, 
Cyrański i S-ka. 


Wschodnie Towarzystwo dla Przemy- 
słu Chemicznego w likwidacji — wzy- 
wa wierzycieli do zgłaszania swych 
pretensji. (Marszałkowską 138 — War- 
szawa). 


Sp. Ake. Wyrobów Tkackich w San- 
domierzu — wypłaty za akcie Spółki 
uskutecznia Bank dla Handlu i Prze- 
mysłu w Warsz, oddz. w Sandomierzu 
od dnia 20 stycznia r. b. 


Sp. Akc. „Manufaktura“ w likwidacji 
wzywa wierzycieli do składania swych 
pretensji go dnia 24 marca r. b. (Łódź, 
Piotrkowska 56). 


Warszawska Fabryka Wstążek Jed- 
wabnych uzyskała zezwolenie na prze- 
dłużenie terminu ukonstytuowania spół- 
ki o dalsze 3 miesiące czyli do dn. 16 
marca r. b. 


Sp. Ako. „Siła ł Światło” — prze- 
dłuża termin subskrybcji na akcje VI 
emisji do dn. 7 lutego r. b. 


Polskie Towarzystwo Elektryczne 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 71 wydaje 
akcje X emisji codziennie w godzinach 
12 do 14. 


Societó Industrielle et Commercialle 
des Anciens Etablissements Emile Hae- 
blier z siedzibą w Brukseli uzyskało ;ze- 
zwojenie na działalnośc w aństwie 
Polskiem pod firmą: Belgijska Spółka 
Akcyjna — Societé [Iudustrielle et 
Commerciale des Anciens  Etablisse- 
ments Emile Haebler Tow. Ake. Prze- 
mysłowe i Handlowe dawn przedsię- 
biorstw Emila Haeblera. Siedziba Spółki 
w Państwie Polskiem w Łodzi. Kapitał 
określa się na 5.000.000 fr. belg. 
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Sp. Hkc. zwołujące 


1 lutego. 


Tow. Akc. Ludwik Geyer — nadzwycz. 
o godz. 12 w poł. w siedzibie Zarządu Tow. 
w Łodzi, Piotrkowska 282. 


2 lutego. 


Górnośląska Fabryka Kabli i Rur Izolacyjnych — 
zwycz o zatw. bilansu o godz 4 po poł. w lokalu firmy 
w Katowicach, Krukowska 4. 


3 lutego. 


Fabryka „Wata* — zwycz. o zatw. bilansu o godz. 
8 wieez. w lokalu Tow. w Warszawie, Długa 48. 

„Dolina* Przemysł Leśny — nadzwycz. o zatw. bi- 
lansu i podwyższ. kapit. o godz. 5 po poł. w biurze Spół- 
ki w Krakowie, przy ul. Smoleńskiej 1. 

Zjednoczone Zakłady Chemiczne „Atom* — zwycz. 0 
zatw. bilansu, ewentualnie likwidacji Spółki, o godz. 4 po 
poł. w lokalu własnym w Warszawie, Nowolipki 98. 

Tow. Akc. Polska Spółka Odbudowy — zwycz. 0 za” 
twierdzenie bilansu o godz. 17, w lokalu w Wilnie, przy 
ul. Pańskiej 8 m. 2. 


4 lutego. 


Sp. Akc. Budowy Parowozów — nadzwycz o gedz. 5 
po poł. w Polskim Banku Przemysłowym w Warszawie, Se- 
natorska 42, 

Sp. Akc. „Oko* — nadzwycz. o godz. 12 w poł w 
gmachu fabryki w w Warszawie, Zajączkowska 7. 

„Dom Sztuki“ — zwycz. o zatw. bilansui podwyższ. 
kapit. zakł. o godz. 6 po poł. w lokalu Spółki w Warsza- 
wie, przy ul. Chmieinej 5. 


5 lutego. 


Sp. Akc. „Zegar* w Śremie — zwycz, o zatw. bilansu 
i przeszacowanie majątku o godz. 11 rano w Polskim Ban- 
ku Handlowym w Poznaniu. 

Lubońska Fabryka Drożdży — zwycz. o zatw. b lan- 
su i przeszacowanie majątku o godz. 5 po poł. w sali po- 
siedzeń Banku Kwilecki, Potocki i S ka w Poznaniu, Al. 
Marcinkowskiego. 

low. Akc. „La Pelisse* — zwycz. o zatw. bilansu i 
przeszacowanie majątku oraz podwyższ. kapitału o godz. 4 
po poł. w Poznaniu, przy ul. Sew. Mielżyńskiego 21. 


7 lutego. 


B-cia Horn i Rupiewicz —nadzwycz. o zatw. bilansu 
i ustalenie wysokości kapitału o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Zarządu Spółki w Warszawie, przy ul. Mazowieckiej 7. 

Sp. Akc. Spadkobierców Juljusza Jarischa — nadzwy- 
czajne o zatw. bilansu i podwyższ. kapit. o godz. 5 po w 
lokalu Spółki w Łodzi, przy ul. Wolnej 11-18. 

Młyn Parowy Tow. Akc. — zwycz. o zatw. bilansu 
i przewalutowanie majątku Tow. o godz. 17-ej w Gnieźnie 
w sali Hotelu de France, przy ul. Chrobrego 32. 

Sp. Akc. „Celuloid Polski“ — zwycz. o likwidacji Sp. 
o godz. 5 po poł. w lokalu w Warszawie, przy ul. Szpiial- 
nej 5 m. 1. 

Ziemski Bank Kredytowy — nadzwycz. o zatw. bl- 
lansu i ustalenie wysokości kapitału zakł. o godz. 4 po 
poł, w lokalu w sali Banku M. Stadhagen w Bydgoszczy. 

Lwowskie Tow. Akc. Browarów — zwycz.o zatw. bilan- 
su o godz 5 po poł. w sali posiedzeń Tow. ul. Kleparow 
skiej 15 we Lwowie. 

Syndvkat Rolniczy Ziemi Dobrzyńskiej w Lipnie — 
nadzwycz. o zatw. bilansu o godz. 11 rano w lokalu Syn- 
dykatu w Lipnie przy ul. Gdańskiej 56. 
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8 lutego. 


Przemysł Drzewny „Strug* — nadzwycz. 
o zatw. bilansu i przeszac, kapitału o godz. 10 
rano w biurze fabryki w Zakopanem. 


Śląski Zakład Kredytowy — nadzwycz. o zatw. bi- 
lansu, podwyższenie kap. o godz. 3 po poł. w sali posie- 
dzeń Banku przy ul. Kolejowej 16. 

„Hurtownia* Sp. Akc. dla Handlu i Przemysłu - uwycz. 
o likwidacji Spółki o godz. 2 po poł. w sali Straży Ognio- 
wej w Żychlinie. 


9 lutego. 

Tow. Akc. „Przechowo* — zwycz. o zatw. bilansu i 
przewalutowanie kap. zakł. o godz. 6 po poł. w sali posie- 
dzeń Polskiego Banku Handlowego w Poznaniu, Pl. Wol- 
ności 9. 

Sp. Akc. „Omnium*— xwycz. o zatw. bilansu, powię- 
kszenie i przewalut. kapit. o godz. 5 po poł. w siedzibie 
Tow. w Warszawie, przy ul. Wareckiej 1. 

Fabryka Cementu „Opoczno* — zwycz. 0 zatw. bilan- 
su o godz. 5 po poł. w Warszawie, przy ulicy Bonifrater- 
skiej 11/13. 


10 lutego. 


„Columbia* — nadzwycz. o godz. 4 po poł. w sali 
Tow. w Warazawie, Czackiego 16. 

Cukrownia i Rafinerja „Zbiersk* — zwycz, o zatw. 
biłansu o godz. 5 po poł. w lokalu przy ul. Marszałkow- 
skiej 25 w Warszawie. 

Tow. Akc. Polskich Zakładów Elektrotechnicznych 
Siemens — zwycz. sprawozdawcze o likwidacji Sp. o godz. 
10 rano w Warszawie, przy ui. Foksal 18 m. 11. 

Towarzystwo dla Transportów Międzynarodowych — 
nadzwycz, o zatw. bilansu złot. o godz. 12 w poł. w lokalu 
Spółki w Warszawie, Senatorska 22, 

Filharmonja Warszawska — nadzwycz. o zatw. bi- 
lansu złotow. i ustalenie kapit. zakład, o godz. 6 po poł. w 
gmachu Filharmonji w Warszawie. 

Filharmonja Warszawska — zwycz. o zatw. bilansu 
o godz. 5 po poł. w gmachu Filharmonji w Warszawie, 

Zakłady Chemiczne „Laokon* — zwycz. o zatw. bi- 
lansu i podwyższ. kapit. o godz. 7 wiecz. w sali posiedzeń 
Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie, Akademicka 17, 

Syndykat Rolniczy Kaliski — zwycz. o g. 4 po pol. 
w Sali Banku Ziemi Kaliskiej w Kaliszu. 


11 lutego. 


„Extimport* — zwycz. o zatw. bilansu o godz. 1 po 
poł. w lokalu; Spółki w Warszawie, Leszno 108. 


12 lutego. 


Schlosserowska Przędzalnia Bawełny i Tkalni — nad- 
zwyczajne o zątw. bilansu o godz. 3 po poł. w lokalu Tow. 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 151. 

Rozwój Polski — nadzwycz, o godz. 5 po poł. w lo- 
kalu własnym w Warszawie, przy ul. Nowy Świat 1. 

Kolej Lokalna Tarnopol — Zbaraż — zwycz o godz. 
10 rano we Lwowie, przy ul. Andrzeja Potockiego 11. 


13 lutego. 


low. Akc. Gambe i Albrecht — nadzwycz. o g. 4 po 
poł. w lokalu Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 210. 

Wchodnio Galicyjskie Koleje Lokalne — zwycz. o g. 
10 rano we Lwowie, przy ulicy Andrzeja Potockiego 11. 

Centrala Spirytusowa — zwycz. 0 godz 5 po poł. w 
sali posiedzeń Tow. Ake. Akwawit w Poznaniu. f 


14 lutego. 

Tow. Akc. Budowy i Eksploatacji Teatrów — zwycz. 
o zatw. bilansu o godz. 5 po poł. w gmachu Teatru Pol- 
skiego w Warszawie. 
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„Polski Glob* — nadzwycz. o zatw. bilansu o 4 po 
poł. w lokalu Sp. w Krakowie, Andrzeja Potockiego 3. 

Unja Gospodarcza w Katowicach — zwycz. o zatw. 
bilansu i ewent. likwidacji Spółki o godz. 10 rano w Kato- 
wicach w salce Domu Związkowego, ul. Mickiewicza. 

„Jarmark Łódzki" Bronisław Jagoda i S-ka — zwycz. 
o zatw. bilansu, przewalutowanie i podwyższenie kapitału 
o godz. 4 po poł. w lokalu Sp., w Łodzi, przy ulicy Piotr- 
kowskiej 44. 

Sp. Akc. „H. Mihsam* — nadzwycz. o g. 5 wiecz. 
w Włocławku, przy ul. Kościuszki 2 w biurze Spółki, 

Tow. Handlowe „Żelazo“ — nadzwycz. o zatw. bi- 
lansu o g. 5 po poł. w lokalu Banku Ludowego w Pa- 
bjanicach. 

Cukrównia „Ciechanów* — zwycz. o zatw. bilansu i 
określenie kapitału zakładowego o godz. 5 po poł. w lo- 
kału Tow. Ubezpieczeń „Snop* w Warszawie przy ulicy 
Traugutta 3. 

Tow. Akc. „Fr. Karpiński w Warszawie* — zwycz. 
o zatw. bilbnsu i powiększ. kapil. o godz. 7 wiecz. w biu- 
rze Zarządu w Warszawie, FHlektoralna 35. 

Bank Polski — zwycz. o zatw. bilansu o godzinie 10 
rano w gmachu Banku w Warszawie, przy ulicy Bie- 
lańskiej 10/12. 

„Ferrocarbon* — zwycz. o zatw. bilansu o godz. 3 
po poł. w biurze Tow. w Katowicach, ul. Warszawska 69. 


| Krona kasaikey-jena: 


Tow. Akc. „Lakoma* — madzwycz. o przewalut. ma- 
jątku Tow. o godz. 6 wiecz. we własnym lokalu w Pozna- 
niu, przy ul. Grobla 21. 


15 lutego. 

S. Czamański w Łodzi — zwycz. likwidac. o godz. 4 
po poł. w Łodzi, ul. Przejazd 6. 

Księgarnia Stow. Nauczycielstwa Polskiego — zwycz. 
o zatw. bilansu i przewałut. kapit o godz. 4 po poł. przy 
ul. Zawalnej 13. 


16 lutego. 

Bank Kujawski w Włocławku — zwycz. o zatw. bi- 
lansu i ustalenie wysokości kapit. zakładowego o godz. 3 
po poł. w lokalu Straży Ogniowej w Włocławku. 

„Gzichów* — nadzwycz. powtórne o godz. 5 po poł. 
w lokalu Zarządu w Warszawie, Jeiozolimska 32 m. 9. 

Fink M. i S ka — zwycz. o zatw. bilansu i określo- 
nie kapit. zakł. o g. 3 po poł. w biurze notarjusza Maksa 
Proskauera w Katowicach. 

„Akwawit“ — zwycz. o zatw. bilansu o g. 12 w poł. 
w sali posiedzeń w gmachu własnym Spółki w Poznaniu, 
Cieszkowskiego 5. 

17 lutego 

Hurtownia Spółek Spożywców — zwycz. o zatw. bi- 


lansu 0 godz. 11 rano przed poł. w sali Banki Zw. Sp. Za- 
robkowych w Poznaniu, pl. Wolności 15. 


SPÓŁKI Stefan Zieliński, Henryk Barylaki, Jó- poprzednich w stosunku do ilości po- 
zet Wegner, Rafał Mierzyński. siadanych. a 
NOWOPOWSTAJĄCE. Cenę emisyjną akcji określa się na 
SPÓŁKI POWIĘKSZAJĄCE 1? groszy. 
Drogi Wodne w Połsce. — Siedziba 


w Warszawie, Kapitał zakładowy Zło- 
tych 200.000 podzielonych na 20.000 
akcji nom. wart. po 10 ZŁ Założycie- 


KAPITAŁ. 


Polskie Towarzystwo Elektryczne — 


TERMINY SUBSKRYBCJI 
SPÓŁEK AKCYJNYCH. 


lami Spółki są: Tow. Propagandy Bu- 
dowy Dróg Wodnych w Polsce, Antoni 
Ponikowski, Antoni Wieniawski, Jul- 
jusz Zdanowski, Tadeusz Szułdrzyński, 
Leonard Bobiński, Seweryn Wachowski, 


ZŹSŚ 


sA 
LEŚ SĘ ALED 


E 
E 


Inż. G. Willimek, F. Niemczewski i S-ka 


Warszawa, Poznańska Il, tel. 158-35 i 27-81 
Zawiadamiają, że nadszedł nowy transport maszyn do obróbki drzewa fabryki 


Kirchner & Go. w Lipsku 


Piły taśmowe 
Wyrówniarki 

Heblarki grubościowe 
Wiertarki 


a 
(ol 


o Mk. 700,009,000 czyli do Mk. 1 mil- 
jard 400 miljonów drogą X emisji dwa 
miljony sztuk akcji nom. wart. 350. 
Pierwszeństwo do nabycia akcji nowej 
emisji służy właścicielom akcji emisji 


ZS 


Sp. z ogr. odp. 


i polecają ze składów Warszawie 
Cyrkułarki 


Frezarki 
Hehblarki 4-0 stronne 
Automaty de szpulek 


Automaty do robienia kół 


E 
wozowych 
Piły wahadłowe 
Wyrzynarki 
Szlifierki automałyczne do 
noży hehlarskich 


i inne obrabiarki du drzewa, jak również narzędzia. 


Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy 
zgłoszenia i wpłaty na akcje IV emisji 
przyjmuje Zarząd Banku w Wilnie, 
Mickiewicza 17. 


ZASZŁO 


a E 
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XRONIKA 
Al Ait Ahihi 


Pierwszy miesiąc r. b. był na giełdzie pie- 
niężnej w Warszawie dość ożywiony. 

Popyt na waluty obce i dewizy był znacz- 
ny. W podaży walut go'owizna przeważała nad 
czekami. Najbardziej płynna była gotówka do- 
larowa. Funty sterlingów były mocniejsze, nato- 
miast frank szwajcarski był słabszy i znów zbli- 
żał się do parytetu. Po załatwieniu sprawy o 
kurtaż między Bankiem Polskim, a maklerami 
przysięgłymi giełdy, tranzakcje walutowe znów 
koncentrują się przeważnie na giełdzie, aczkol- 
wiek pewna część tych tranzakcji odbywa się 
nadal w bezpośrednim obrocie między Bankiem 
Polskirn, a zainteresowanymi. 

Cena złota utrzymała się na poziemie do- 
tychczasowym (około 2,72). 

obrotach papierami procentowemi za- 
znaczyło się większe zainteresowanie obligacja- 


mi m. Warszawy z roku 1915, 1916 i 1917. 


PAANI NIA 


Kursa tych"walorów mają zdecydowaną tendencję 
zwyżkową ! przy braku materjału. Zwyżkę tę 
przypisać należy nadziejom na korzystne prze- 
walutowanie. Również poszukiwane były przed- 
wojenne Listy Zastawne wszelkich typów, w tej 
llczbie i prowincjonalne. Zainteresowanie po- 
życzkami państwowemi nie przekraczało zwykłych 
rozmiarów. 

Na rynku papierów dywidendowych uwy- 
datniło się ożywienie przy nastroju zwyżkowym. 
Niemal wszystkie akcje osiągnęły zyski kursowe, 
ukazują się przytem zapomniane walory w tran- 
zakcyjnych rubrykach ceduły urzędowej. Na 
giełdzie krążyły pogłoski, że niektóremi akcjami, 
zwłaszcza przedsiębiorstw metalurgicznych, zain- 
teresowały się banki zagraniczne. W ostatnich 
dniach miesiąca wszelako nastąpiło znów osła- 
bienie nastroju przy ogólnej 'zniżce. 

M. N. 


NVZNNA 


Tow. Ake, Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żeląza 


JOHN w Łodzi 


Własne biura sprzedaży: 


w Warszawie w Poznaniu 


we Lwowie w Krakowie w Lublinie 


Aleje Jerozolimskie 51 Zygmunta Augusta 2 Zyblikiewicza 39 Basztowa L. 24  Krak.-Przedm. 58 
Adres telegraficzny: „TRANSMISJA: 


DNIE (transmisje). Łożyska samosma- 
LVL ry, Wieszaki. Wałki. Sprzęgła 
stałe i rozłączane; kłowe i cierne. Koła pasowe 
i linowe. Naprężacze pasów, Kierowniki pasowe. 
Wykonanie dokładne. Kontrola sprawdzianami 
różnicowymi. Produkcja masowa na skład; ter- 
miny krótkie. 

KOLA zębate czołowe i stożkowe z zębami 
nA obrabianymi na specjalnych automat. 
r A DIZ ociągowe, szybkotnące z 
TOKAR n SAL pociągowym do to- 
czenia i śrubą pociągową do gwintów. Budowa 
mocna. Wykonanie serjami bardzo dokładne. 


Wrzeciona szlifowane.. Każda tokarka próbowana 
i kontrolowana protokólarnie. 


WAL CE i inne przedmioty żeliwne 
wy LU utwardzone, 


WYGŁADZIARKI (zn dl 
kienniczego i papierniczego, oraz walce do nich. 
Obkładanie starych walców nowym papierem i 


jutą. Szlifowanie walców żeliwnych i stalowych 
na specjalnej szlifierce. 


KOTŁY Strebel'a, Ea do ogrzewań 


k i } t 
RUSZTĘ iR SE 


Dostawa ze składów lub w terminach krótkich. 


WIERTARKI toimne dia wiercenia 
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GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA (Warszawa) 


Ceny w Złotych 
NAZWA TOWARU > | E 


Kurs Kurs | e 
najwyższy najniższy 15|1 1925 | 201 1925 | 26|1 1925 | 30|I 1925 
Żyto kongresowe 695,7 gr. (118f) . . 30.50 | 27.00 28.50* 27.00 20:504 30.50 æ 
3 7 684,4 gr. (116 f.) . . 32.00* 28.50 = 29 50* 29.00 32.00* 
„ poznańskie 708 gr. (120 f.) — = — — — 
Pszenica kongresowa 757, gr. (128 f.) 40.75 39.00 — :— 40.50 — 

E wielkopolska 757 gr. (128 i) 40.50 39.00 = — 40.50 — 
Jęczmień kongresowy brow. . . . 27.50 25.50 = 125.50 26.00 127.50 
> poznańskiekse "noz. — -= — = = 
Owies kongicsOWwy a T 1002. 27. .00* 24.00 24.80* 24.80 — 25.00* 

5 wiejkopOlSKI "=" W: £31.00* 25 00 = -25.00 — 31.00* 
Maka żytnia 0a a: 39.00 38.00 39.00 39.00 = 

5 50% ar Aa 50.50* 47.50* 47.50% 47.50* | — 50.50* 

ś pszenna 50% . ` E e BIU — — = = — 
Siemie 1Iniane 87 — 904 . CINE = = = = = 
Kuchyśrzepakowesc"eo o oS 25 00* 23.00 24.00 24.00* 28.00 25.00* 

s Iniarscy Pre POCA M 26.50* | 24.00 24.00 26.00* — 26.50 
KaszawjęczmiemawARzcz aS a 38; 00* — 38.00 — — — 

„  gryczana STERE E G, CE | — | = == | = = 

erja olana e a T a — = >= = 
Otrębyszy (niee o PA ZSR 21. ,1.00* 17.50 = | 17.50* 17.50 21.00* 
Otręby pszenne. . . . . . : | 22.50% 18.00 — | 18.00 18.00 | 22.50* 


Cena za 100 kg. netto stacja OWALNA o ile nie jest zastrzeżony inny sposób dostawy. 
# Franco stacja Warszawa. 


GIELDA WARSZAWSKA, (waluty i dewizy) 


KURSY KOŃCOWE 
DSEŚWSI ZEY WA LUTZ PZASRIYGTREST z 
15|I 1925 | 19,1 1925 | 24|l 1925 30|I 1925 

Ee St.-Zjednoczonych. 1 dolar | 5181|1 5.184 5.184 5 181jel 5.184 
Franki francuskie . . 100 franków 100 27.88 28.234 28.06 28.05 

„ belgijskie . . . 100 , 100 = = 26.56 27.09 

„ szwajcarskie. . . 100 » 100 100.00 100.00 100.22 100.00 
Funty sterl. . . PY: 1 funt sterling. 25.22 24.87 24.85 24.95 24.86 
Korony austryjackie ea 100,000 koron 105,013,60 7.804 7.304 7.804 7.30 

„  Czesko słowackie . 1005 105,01 15.58 15 62 15.584 15.44 

$ENORWESKACP"NE 100R 138.89 92.574 — — = 

SESZWEdZEIEK 5: 100 , 138,89 — 140.25 — — 
Firyawioskiezza 100 lirów 100 21.44 21.66 21.45 21.63 
Marki Finlankie . „ . . 100 marek 100 = = = a 
Floreny holenderkie . . | 100 florenów 208.82 | 209.75 210.00 | 210.00 208.95 

Papiery procentowe KURSY ZŁOTEGO (giełdy zagraniczne) 
PEN ESSLE LONDYN. 30-go stycznia — (za 1 f. st.) 24,97. 

8 próc. poż. złota . . . 7.30 7.00 PARYŻ. 30-go stycznia. — (za 100 zł.) 356,75. 
6 proc. poż. dolarowa. . 3.56 3.58 PRAGA. 30-go stycznia. — (za 100 złotych) 655,50. 
10% pożyczka kolejowa . KA ZA WIEDEŃ. 30-go stycznia. — Czeki 13,600— 13.700, banknoty 
5% pożyczka konwersgyjna, 4.50 4.50 
44 „zast. Twa Kr. Ziem. . 23.90 25.25 13,520 — 13,660. 
4% zast. Tow. Kr: Ziem. . 20.00 22.75 BERLIN. 30-go stycznia. — (za 100 złotych) 79.95 — 80.75. 
8% Ziemskie RO . 5 Ro GDAŃSK. 30-go stycznia. — (za 100 zł.) 101,44 —101,96. 
oz r s WSZ : 14.25 15.10 NOWY-YORK. 3 -go stycznia. — (za 100 zł.) 19.25, 
44% T. Kr. m. War. wylos. .| . = = ZURYCH, 30-go stycznia. — (za 100 zł.) 99.75. 
Obl. m. War. z r. 1915,16. 8.80 10.75 RYGA. 30-go stycznia. — (za 100 zł.) 100.00. 
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Ostatnie Kursy najwyższe i najniższe od l5-go do 30-go stycznia 1925 r. 
Wydanie nieoficjalne. Objaśnienie: bp. — bez praw, bk, — bez kuponu. 
WZ A AE Wo nizar o Ery e al 
NAZWA NAZWA z z i 
bae aE | | ROJEK ED ATEN 
Przedsięb. Naftowe. 
B anki | „Polska Nafta* . . 0.62] 0.60) 0.60] 0.6. 
(Warszawskie). © Polski Przemysł Naftowy . == — = = 
Dyskontowy Warszawski . 6.90 6.60 6.70 6 60 B-cia Nobel w Polsce 1.89 1.75 w. 1.89 
Handlowy w Warszawie . 5.90 5.40 5.45 550 Lenartowicz, B-cia Rylscy Ta ak = p 
dla Handlu i Przemysłu . 1.10 0.90 1.10 1.00) Fabryki Metalowe. 
Przemysłowców Polskich . — = — = - 
Przemysłowy Warszawski. = = H. Cegielski . WJ BUGU GG) | Gl 
śłdzi 13.00 = 13.00 Fitzner i Gamper . 4.00 3.90 4.00 4.00 
Towarzystw Spółdzielcz. . 
Zachodni w Warszawie 195] 1.55] 1.751 1.55 Lilpop, Rau i Loevenstein 0.80] 0.64) 0.70] 0.70 
i ; i 50 1.30 EN Modrzejowskie Zakłady 4.95 4.25 4.40 4,45 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1 : 1.50 í : 
Bank Handlowy w Łodzi . ZE aż, z zak Norblin, Buch i Werher 085| 0.71 0.75) 0.85 
WileńskiPryw.BankHand!. E Am = R: Orthwein, Karasiński i S-ką 0.25 — 0.25 — 
RE Ostrowieckie Zakł. . 7.35) 595| 6.36) 6.55 
(Poznańskie). Budowa Parowozów . . 0.60 0.41 0.41 0.58 
Polski Bank Handlowy c = = zzz „Pocisk“ . +22 1.00 — — — 
Bank Związku Sp. Zarobk. 9.50] 7.50) 760E 9.50 Rohn, Zielińki i S-ka . . OŻ = 0AŻ| = 
MACAE K Rudzki i S-ka. . 1.39 1.21 Lo 1.27 
Polski E E ARE 0.4U 0.37 0.39] 0.37 Starachowickie Zakł. Górn 2.14 1.80 1.94 — 
Małopolski w Krakowie = == — == 2. .. cą "> TA F 
Bank Powszechny Kredyt. = = — SE COMUNE © 0-,000 ZĘ cj ZA x, 
7; ; > = FE m: Unas 55. 8.00 — =. 8.00 
RAZOWY Ursus“ $. A.. ii e o 
a PO PY CYIAW Wulkan . . . 2.15 = GRĘ — 
p ; L.Zieleniewski w Krakowie 9.60 9.15 .15 — 
Fabryki chemiczne. Zjedn Fab.Masz.i Narz.Rol. = — — — 
„Cerata“ A 0.51 0.49] 0.50) 0.51 Fabr. Wyrob. Włók. 
„Grodzisk* Zakłady Chem. — — — = Konopie = a=; Ż: 2 
Šole Potasowe PL 4.00) — z 400 Zawiercie 8 20.00] 19.50] 19.50] 19.50 
Kijewski i Scholtze . BM l = Żyrardów Hem. | 1295] 1100| 12.05] 11.70 
M. Leszczyński i S- ka. — — = Przedsięb. Handi 
Przem. Chem. Zgierz . . 180] 1.15) 1.80] 1e/5 ke eta a Jl 
Przetw. Mydl. Fryd. Puls O80J s = TER = Bednawski WŁ . = = a = 
Ludwik Spiess i Syn 1.30| 1.20] 1.20) 1.30 BEGA a REŻ RO = = = 
„Strem* Sp. Akc. . zk e m zs Ł. J. Borkowski . . . . 1.20 0.85 0.85 1.20) 
| Przetw. Chm. Henryk Welt = = t = r, JESZ: — => = = 
Wildt S-ka Akc. . . = z = = Bracia Jabłkowscy Lg = = = = 
Polska Centrala Handlowa = w = = 
Przedsięb. Elektr. Sp.Ak. Skupu Skór i Garb. — — — — 
Syndykat Roln. Warszawa 1.90 == — 1.90 
Tow. „Elektryczność* . 2.00) — = 2.00 Szumilin , c = = — 
| Elektr. w Zagłębiu Dąbrow. 0.90) — z — „Tkanina“ . = z” = A 
Polskie Tow. Elektryczne 0.13 — = — Zach. Tow.dla Hand. i Przem. F = = 
Tow. Przemysłowe , Kabel* — = — = Przedsięb. Transp. 
„Siła i Światło" 0.40] 0.88] 0,40] 0.40 „Polbal* Pol. Bal. Tow. £ = Es 
| Brown Boveri 1.00 — = 1.00 » Polski AORE a i RE ej zB m a 
k Transport i Żegluga . . 0.22] — — 
2 ER Przedsięk. Różne. 
Sp. Akc. „Chodorów* 4,70] 4.20 4.40| 4.40 Bibljoteka Polska. = = = = 
„Czersk* ; 0.66) 0.58] 0.58] 0.63 ZEMIEIÓWSNNENEJNN==2" 0.64] — 0.59] 0.64 
„Częstocice* 2.50 2.10 2.40 2.10 Gram SERA Z — == — = 
„Gosławice* 2.10 1.95 2.10 2.00 "Eternit" ; - IE = zm 
e: s Oj Se ACHA Haberbusch i Śchiele . AM| 606. GIG 0% 
„Nieledew* CE = => = Kluczewska Fabr. Papieru 0.35 — — — 
Ostrowite . . . ZE z= T TF St. Majewski i S-ka. . . — = = = 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru . 3.70 3.15 3.40 3.20 Martens i Ad. Daab. . . a =; zi 
Fabryki Cementu. „Krakus* . . + 405 z F = Rz 
Marynin 8 AO 3 — = = == 
„Firley* 0.40] 0.30] 0.30) 0.39 Mirkowska Fabr. Papieru . = — — — 
EAS re 0.15 0.13 0.15 "p Młynotwórnia . . — — — — 
„Wysoka“ m = = Polski dowie Korkowy — — = = 
„Polus“ — — — — 
Przemysł Drzewny. bustelnik JEZKIE RE z = E 
DrzewnyPrzemysłi Handel 0.90 0.70 0.90 0.76 Spins AMY a S 3.00 2.70 3.0u 3.00] 
Przemysł i Eksport Leśny = — = Dźwignia a p 7 A ja: 
Kopalnie i Zakł. Hutn. iMernateg >> — = — = 
Warsz. Kopalnie Węgla 3.28] 2.65] 2.95] 2.90 Tow. Poż. Zast. Ruch. . 1.25) — =: 1.25 


PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


Giełdy zamiejscowe. 


Rok 5 


Wyd. nieof. Styczeń 1925 r. Kursy końcowe 
Wart. nom. ZŁ. Wart. nom Zł: 
AZ CG, akcji B1JI | | NAZWA akcji 81] 
Poznań. 
Bank Kwil, Potocki i S-ka 1000 3.40 Pokucie . 1000 0.25 
„ Przemysłowców . £ 3,00 Oikos A 1.90 
„ Związku Spółek Zar. a 9.75 Strug . 0.72 
„ Polski Handlowy U 2,00 Syndykat Koszykarski . 500 0.11 
„ Poznański Ziemian . » 2.80 Niemojowski S. W. 1000 0.43 
„  Młynarzy Zach.Z.Pol. „ 0,35 Trzebinia— Tłuszcze . . 350 8.25 
Arkona : > 2.20 Ćmielów Fabr. Pore. . . 1000 0.61 
Barcikowski R. » 1,00 Kiakuż a 24 71 280 0.85 
Browar Krotoszyński : z 2,20 epodo o i i 1000 5.05 
Cegielski H. . . . > 0.70 Cukrownia „Chybie* z 5,80 
aa Ponia» » 170 „Piasecki* fabr. czek. 500 = 
kuna lew 50,00 Polskie Zakł. Garbarskie . 500 
Garbarnia Sawicki i S-ka . s = 3 
„Goplana“ $ : 8 TTO Lwów. 
Hartwig CH. "E ` 1.50 Bank Akcyjny Związkowy 280 = 
Hartwig Kantorowicz . . > 3,00 » Dyskontowy Lwow. 280 — 
Hurtownia Skór . 1000 0.40 » Handl Pol. Poznański 1000 = 
Hurtownia Związkowa . 3 0.20 „ Hipoteczny Akcyjny 280 0.50 
Hurtownia Sp. Spożywców 3 0,80 „ Hipoteczny Ziemski 0.50 
Herzfeld i Victorius . 500 6.00 „Małopolski . . A 0.32 
„iskrać Fabr zap: 3.0. 3 0,70 „ Powszechny Kredyt. z 007 
„Len* w Toruniu 3 » Przemysłowy 5 540 0.41 
Lubań Fabr. Przetw. Ziemn. = 85.00 » Ziemski Kredytowy . 280 0.16 
Młyn Ziemiański. . z 1.80 „ Browary Lwowskie . 1000 10.50 
Młynotwórnia . z 0.60 „AGGWIWE, a ars 6 » 4.75 
Roman May i 26.50 „Karpalit* . : 140 1.15 
Poznańska Spółka Drzew. 540 0.95 mielów Fabr. Porc. . 1000 0.63 
Wielkop. Wytwórnia Chem. 1000 0,50 Portland z S. . . — 
Papiernia w Bydgoszczy E — Galicja . . 4-6 238 — 
Piechein F Wapna. . . 4.10 Gafota fabr. obuwia 140 0.25 
sPneumatyk "eH. =. - — „Górka +. 8 5 1000 13.30 
APZÓWIOŚA A 0.35 „Oikos“ „ . 3 2.35 
Starogardzka Fabr. Mebli. » 0.70 Warsz. Sp. "Akc. Bud. Parow. 500 0.55 
Tkanina e.t. p 0.90 PBCZED NONE ZZA 8 0.26 
ALIOR > 12.00 Pocisk . . 0.90 
„Unja* Zjed. Fabr. Maszyn 850 Polski Glob . 500 0.23 
„Wagon* Ostrów . . . b 2.50 Polska Nafta . . . 5 0.67 
„Wisla“ Bydgoszcz . $ 5 7.00 q Polskie Tow. Budowlane . s 0.35 
Włókno . . . 2.50 Polskie Tow. Handlowe . 140 = 
Zjed. Browar. Grodziskie . 280 1.50 Rakszawa ox 1.80 
Siersza- Elektrownia . 200 0.20 
Kraków. Górnicza Siersza . . . 1000 4.50 
Bank Polski Przemysłowy 280 0.36 Tepege : . 1000 — 
» Hipoteczny Akcyjny . 0.51 „Tesp* Sól potasowa. 5 4.09 
„ Bank Małopolski . 1000 0.32 Zieleniewski L. . . . 5 10.35 
„ Ziemski Kredytowy . 280 0.14 Żegluga Polska . . . . 140 0.10 
„ Powsz. Kredytowy . » 0.08 
„ Komercjalny . . » 0.20 i 
Polskie Tow.Handl. L(fotan) ck 0.39 Wilno. 
„Impex“ . 0.55 Polski Bank Parcelacyjn 2 
B-cia Rolniccy . aet z Wileński Bank Kredytowy 0) e 
Pharma . Ore 0.93 Wil Bank. Roln.-Przemsł 5000 si 
Polski Glob . 500 0.30 Wileński Bank Ziemski . 250 Le. 
Żegluga Polska . 140 0.10 Wil. Pryw. Bank BARY 530 a, ~ 
E aiene an e a Sp. Akc. „Pac* . 500 3 
Trzebinia—Żelazo .76 
Bódóko 350 055 Wil. Składy Towar. „Pacific“ 1000 = 
Warsz. Sp. Akc. Bud. Par. n 0.58 
„Automotor“ . . Rz Bolatys 4474.54 
zGórka” (Cement) ` 1000 15.15 ZBIERA AT EJ 270 
iersza Górnicza . » ? 0 
Siersza Elektrownia . 200 0.24 SEEEN DS Dee 
Tepege 1000 2.05 
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